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DZIEŃ OTWARTY 
W NOWEJ HALI

BIGUS WOLI PISAĆ 
NIŻ ROZMAWIAĆ
Urzędnicy w gminie Rudna są ostatnio bar-
dzo zajęci. Na jaki temat nie chcielibyśmy 
porozmawiać z wójtem, zastępcą czy podle-
głym dyrektorem, nigdy ich nie ma. Mają za 
to czas, żeby pisać. Swoje myśli przelewają 
na papier, a potem drukują gminny informa-
tor. Za pieniądze mieszkańców.   » STR.15

15 tysięcy osób, w tym piłkarze i piłkarki MKS Zagłę-
bia Lubin uczestniczyło w dniu otwartym nowej hali. 
Można było między innymi przyjrzeć się salom kon-
ferencyjnym i VIP, szatniom sportowców, salom do 
squash czy siłowni.
 » STR.18

Prokuratura podaje szczegóły próby gwałtu zbiorowego na 
24-latce, do którego doszło w nocy 
z 4 na 5 września. Najpierw zostali zatrzymani dwaj mężczyźni. 
Jeden z nich trafił do aresztu, drugi do szpitala 
psychiatrycznego. Trzeci i ostatni wpadł kilka dni później 
w lubińskiej galerii. » STR. 7
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Do wyborów coraz mniej czasu. Za dwa 
miesiące poznamy nowe władze, które 
pokierują naszym regionem przez kolejne 
cztery lata. W Lubinie wciąż niewiele 
wiadomo – o reelekcję na pewno będzie 
się ubiegał bezpartyjny prezydent 
Robert Raczyński. Na pewno ma jednego 
konkurenta – Krzysztofa Kubowa z PiS-u, 
młodego działacza, który dopiero stawia 
pierwsze kroki w polityce. A reszta 

konkurentów obecnego włodarza wciąż się 
zastanawia. Prawdopodobnie dlatego, że 
nie mają żadnego mocnego kandydata. 
Jeszcze kilka miesięcy temu radny Krzysztof 
Olszowiak, do niedawna członek Platformy 
Obywatelskiej, głośno krytykował działanie 
prezydenta Raczyńskiego i zapowiadał, 
że sam wystartuje w wyborach. Dziś każe 
czekać do 17 października, kiedy to mija 
termin zgłaszania kandydatów. 

– Nie podjąłem jeszcze decyzji. 
Podtrzymuję to, co mówiłem wcześniej 
– Nie wykluczam startu w wyborach, 
chyba że będzie kandydat, który będzie 
wart mojego poparcia – ucina Olszowiak. 
Nie chce też zdradzić, z którego komitetu 
miałby startować. – Na pewno z któregoś 
już zarejestrowanego – zaznacza. 
 
  Więcej na stronie 3
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AUTOBUSY
ZOSTANĄ DARMOWE

40 LAT MINĘŁO
Podziękowań i gratulacji, a także życzeń 
„Szczęść Boże” było bardzo wiele. Zakłady 
Górnicze Rudna świętują bowiem swoje 40-le-
cie. – To czas podsumowań, ale ta kopalnia ma 
przed sobą jeszcze wiele wyzwań – stwierdza 
prezes KGHM Herbert Wirth.  » STR. 4

O zbliżających się wyborach samorządowych 
i bezpłatnej komunikacji miejskiej 
rozmawialiśmy z prezydentem Lubina 
Robertem Raczyńskim. » STR.  3
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NIE CHCĄ 
RYWALIZOWAĆ  
Z RACZYŃSKIM

Fot. Finestra
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Impreza pod halą już w najbliższy weekend

Bednarek zagra 
na koniec lata
 » W wyjątkowo zacnym 

towarzystwie żegnać będą 
tegoroczne lato miłośnicy 
mocniejszych brzmień z na-
szego miasta. Ośrodek Kul-
tury Wzgórze Zamkowe nie 
zapomniał także o fanach 
reggae. – Już w weekend 
dla lubinian wystąpią Or-
kiestra Dni Naszych, Nervo-
kaina, Łąki Łan, Strachy na 
Lachy i Dezerter, a także 
Gooral, Farben Lehre, Kamil 
Bednarek i Jelonek – zapo-
wiada Marek Zawadka, dy-
rektor OKWZ. Muzyczna 
impreza pod halą odbędzie 
się 19 i 20 września. Oprócz 
dobrej muzyki będzie moż-
na także napić się regional-
nego piwa i kupić kwiaty 
od wystawców, którzy go-
ścili w Lubinie podczas fe-
stiwali piwa i kwiatów. 
Wstęp jest bezpłatny. 

Scena, jak i stoiska z kwia-
tami oraz piwem zostaną 
rozstawione przy nowej 

hali. Impreza Wzgórza Zam-

kowego jest bowiem ściśle 
związana z lubińskim turnie-
jem badmintona Polish Inter-
national. Zawody, w których 
udział weźmie ponad 200 za-
wodników z 31 krajów, będą 
rozgrywane w lubińskiej hali 
od 18 do 21 września. Wów-
czas za darmo będzie moż-
na oglądać grę zawodowców 
w tej dyscyplinie. 

– Od soboty prym bę-
dzie wiodła już raczej mu-
zyka – zapewnia Marek Za-
wadka. – Jesteśmy pewni, że 
zespoły, które zgodziły się 
u nas zagrać, przypadną do 
gustu mieszkańcom nasze-
go miasta. Oprócz popular-
nych Strachów na Lachy, Far-
ben Lehre, Jelonka, Kami-
la Bednarka i grupy Dezerter 
zachwycić mogą także lubiń-
ska Nervokaina oraz świet-
nie brzmiący na żywo Łąki 
Łan, eksperymentujący Go-
oral i folkowo-szantowa Or-
kiestra Dni Naszych gdzie 
na skrzypcach gra... Jelonek. 
Czy to duże przedsięwzię-
cie? Razem wszystko pew-
nie tak. Największym proble-
mem jest nowość terenu, na 
którym gramy. Mam nadzie-
ję, że się z nim zaprzyjaźnimy, 
a odbiorcy go zaakceptują – li-

czy dyrektor Ośrodka Kultury 
Wzgórze Zamkowe. 

Oprócz koncertów mu-
zycznych, organizatorzy przy-
gotowali dla lubinian dodat-
kowe atrakcje. Dzięki współ-
pracy kulturalnej instytucji 
z wystawcami kwiatów i bro-
warami z całej Polski, podję-
tej podczas festiwali kwiatów 
i piwa, będzie można m.in. 
skosztować regionalnego pi-
wa, a także obejrzeć i kupić ro-
śliny. – Z jednej strony wpły-
nęło na to duże zainteresowa-
nie tymi festiwalami, a z dru-
giej postanowiliśmy, że na 
części naszych imprez będą 
takie towarzyszące zjawiska. 
Nie stawiamy na piwo kon-
cernowe, tylko dajemy możli-

wość wystawienia się małym 
podmiotom. W większości 
to lubińskie fi rmy. Po utrwa-
leniu zjawiska, że na każdym 
wydarzeniu grają zespoły lu-
bińskie, chcielibyśmy także, 
by lubińskie podmioty mo-
gły brać udział w większym 
stopniu w naszych przedsię-
wzięciach – wyjaśnia Marek 
Zawadka. 

A na co można liczyć? – 
Na zabawę przy fajnej muzy-
ce, dobre jedzenie, obejrzenie 
ciekawych rozgrywek sporto-
wych... po prostu warto wyjść 
z domu w piątek, sobotę i nie-
dzielę. Wstęp na wszystkie im-
prezy jest bezpłatny – przypo-
mina szef Wzgórza. 

MARCELINA FALKIEWICZ

AKTUALNOŚCI
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Na scenie wystąpi między 
innymi Kamil Bednarek

Urząd kupił szkole samochód

Minibus dla młodych 
sportowców
 Dziewięcioosobowego 

forda tourneo przekazał 
Zespołowi Szkół Sporto-
wych Urząd Miejski w Lu-
binie. Teraz na zawody, 
zgrupowania i obozy spor-
towe młodzi sportowcy 
będą jeździć własnym 
szkolnym minibusem. Dy-
rekcja, trenerzy i ucznio-
wie są zgodni co do jedne-
go – taki samochód to nie 
tylko wielkie udogodnie-
nie, ale także spora 
oszczędność dla placówki. 

ZSS od wielu lat dyspo-
nował dwoma samocho-
dami. – Jednak wszystko 
się zużywa. Starszy bus zo-
stał już tak wyeksploatowa-
ny, że musieliśmy się z nim 
pożegnać. Wówczas szko-
le został tylko jeden po-
jazd, który nie zaspokajał 
wszystkich potrzeb wy-
jazdów na obozy, zawody 

i zgrupowania – przyznaje 
dyrektor placówki Barbara 
Szymańska. 

Sprawy w swoje ręce 
wziął więc trener łyżwiar-
stwa szybkiego, a jedno-
cześnie miejski radny, Ma-
rian Węgrzynowski, dzięki 
któremu na biurku prezy-
denta pojawił się wniosek 
o sfinansowanie pojazdu 
dla młodych sportowców. 

Podczas zakupu priory-
tetem była oczywiście ce-
na. Szkole zależało ponad-
to na dużym, bezpiecz-
nym samochodzie, w któ-
rym uczniowie będą mo-
gli przewieźć spore baga-
że, a także zamontować 
uchwyty czy przyczepki na 
rowery. Takie wymagania 
spełnił ford tourneo, który 
kosztował około 150 tys. zł. 
Koszt pojazdu pokrył w ca-
łości urząd miejski. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Bednarek zagra 
na koniec lata
Bednarek zagra 
na koniec lata
Bednarek zagra 
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Rozmowa z prezydentem Lubina Robertem Raczyńskim

Autobusy 
zostaną darmowe
Ostatnio jednym z najgorętszych te-
matów w mieście jest bezpłatna ko-
munikacja. Wiele osób boi się, że to 
jedynie kiełbasa wyborcza. A po wy-
borach znowu będą musieli płacić za 
bilet na autobus miejski...

– Trzy lata temu zniosłem podatek 
od nieruchomości i wciąż to obowią-
zuje. Wtedy także zarzucano mi, że to 
chwyt przedwyborczy, a jednak miesz-
kańcy od kilku lat nie płacą podatków. 
Tak samo jest z autobusami. Są i będą 
bezpłatne. Uważam, że wpłynie to na 
rozwój miasta i ułatwi życie jego miesz-
kańcom. Mam też nadzieję, że obojęt-
nie kto wygra wybory, komunikacja 
pozostanie bezpłatna. Jeśli ja będę pre-
zydentem, na pewno tak będzie.

Autobusami jeździ te-
raz dużo więcej osób. 
W godzinach szczytu 
są wręcz przepełnione. 
Wygląda na to, że po-
mysł się sprawdził.

– Tak. To niesamo-
wite. Nie spodziewali-
śmy się aż takie-
go wzrostu. 

Od 1 września mamy 30 procent wię-
cej pasażerów. 

Ale są też problemy. Mają je miesz-
kańcy podlubińskich wsi. Komuni-
kacja wiejska dowozi ich tylko na ro-
gatki miasta, potem muszą przesia-
dać się do autobusów miejskich. 

– Wiem, że to duży problem. Tym 
bardziej, że dwie trzecie mieszkańców 
podlubińskich wsi to lubinianie. Zbu-
dowali domy pod Lubinem, bo chcieli 
ciszy i spokoju, ale oczekiwali też stan-
dardów lubińskich. Rzeczywistość jest 
inna. Brakuje chodników, oświetlenia 
ulicznego, chodzą w błocie, bo nie ma 
dróg. Teraz jeszcze komunikacja szwan-
kuje. Dotąd nasze autobusy jeździły też 
do wsi, ale wójt nie chciała się z nami 
porozumieć. Uruchomiła swoją komu-
nikację, swoje gimnazjum, ale jak wi-
dać, nie zawsze to, co swoje, znaczy lep-

sze. I nie zawsze to, co tańsze, jest dobre 
dla mieszkańców.

Jakie rozwiązanie pan proponuje?
– Najprostsze – współpracę. Tak jak 

to było cztery lata temu w Lubinie. Po-
wiatem rządziła koalicja partii PO, PiS, 
SLD, która blokowała wszelkie inwe-
stycje. Przykładem jest choćby hala, na 
którą trzeba było czekać wiele lat. Dziś 
takich problemów już nie ma, bo po-
wiat współpracuje z miastem. Chce-
my też współpracować z gminą wiej-
ską. Gmina potrzebuje wójta, który bę-
dzie myślał o jej rozwoju. Dziś urzędni-
cy zabarykadowali się w urzędzie i stra-
szą mieszkańców, że chcemy zlikwido-
wać gminę. To nieprawda. My chcemy 

ją rozwijać, dlatego wystawiam 
swojego kandydata na wójta – 

Tadeusza Kielana. Możemy 
połączyć oba samorządy 
i wspólnie działać dla do-
bra mieszkańców. Z po-
łączenia miasta i gminy, 
powstałaby większa si-
ła fi nansowa. Dyspono-
walibyśmy jako region 
lubiński potencjałem po-
nad 90 tys. ludzi. Mogliby-

śmy dzięki temu być atrak-
cyjniejsi dla inwestorów. 

Zniknąłby też pro-
blem z komuni-
kacją?

– To, że teraz 
mamy komunika-
cję gminną, która 

dojeżdża do ro-
gatek miasta, 

a potem ludzie muszą się przesiadać do 
miejskich autobusów, to niepotrzebna 
komplikacja. Jeszcze mamy lato, więc 
jest w miarę ciepło. Ale jak przyjdzie zi-
ma, nie daj Boże minus 20 stopni, mło-
dzi ludzie będą tupać na przystankach, 
czekając na autobus dojeżdżający do 
miasta... 

Komunikacja powinna być bezpłat-
na w całym regionie. Jedna sieć komu-
nikacyjna, bo po co kilka? Wtedy pa-
sażer wsiadałby w Osieku, Rudnej czy 
w Ścinawie i cały czas jedynym auto-
busem komunikacji miejskiej dojeż-
dżał do Lubina i bezpośrednio wysia-
dał na przykład w pobliżu urzędu, bez 
przesiadania się. 

Wystawia pan także kandydatów 
w pozostałych gminach. Krystia-
na Kosztyłę na burmistrza Ścina-
wy i Waldemara Latosa na wój-

ta Rudnej. Tu także chodzi o połą-
czenie?

– Krystian Kosztyła i Waldemar La-
tos to ludzie, których popieram. Zgło-
sili się do mnie, bo chcieliby zapewnić 
mieszkańcom swoich gmin podobne 
udogodnienia jak w Lubinie. Bezpłat-
ną komunikację, darmowy internet, 
zniesienie podatku. Spodobał mi się ich 
program i udzieliłem im swojego popar-
cia. Tutaj nie ma jednak mowy o łącze-
niu. To odrębne gminy, ze swoją histo-
rią, które muszą zachować odrębność. 
Z gminą wiejską jest inaczej, ona ota-
cza Lubin, mieszkają tam byli lubinia-
nie, mieszkańcy gminy pracują i uczą się 
w Lubinie, więc powinien to być jeden 
silny samorząd. Jeśli miałoby dojść do 
połączenia, sami mieszkańcy zdecydu-
ją o tym w referendum.

Panie prezydencie, wkrótce wybo-
ry samorządowe. Mieszkańców za-
zwyczaj bardziej interesuje własne 
podwórko, kto będzie rządził w ich 
mieście, gminie, ewentualnie powie-
cie. Pan przekonuje wszystkich, że 
równie ważne jest to, kto będzie re-
prezentował nasz region w woje-
wództwie, w sejmiku? Dlaczego?

– To ostatnie wybory, kiedy są pienią-
dze unijne. Nie będzie więcej, może za 
sto lat. Ludzie muszą mieć świadomo-
ści, że wybierając swoich przedstawicie-
li do sejmiku tak naprawdę dbają o wła-
sne, osobiste interesy na terenie powia-
tu czy gminy. Wystarczy zobaczyć, jak 
wiele inwestycji powstało przy wspar-
ciu unijnych funduszy. Dlatego tak waż-
ne jest, by być w sejmiku i pilnować, by 
środki był sprawiedliwie rozdzielane. Ci 
wójtowie, burmistrzowie, i prezydenci 
miast, którzy nie mają wsparcia w sej-
miku, nie będą mogli nic zrobić, a na 
ich terenie nie będzie wsparcia inwesty-
cyjnego. Może jakiś chodniczek zosta-
nie wyremontowany, ale dużych pro-
jektów nie będzie. To są ostatnie pie-
niądze. Następne rozdanie środków 

unijnych będzie dla Rumunii i Bułgarii, 
bo Polska już swoje dostała.

Stąd pomysł, aby stworzyć Bezpar-
tyjnych Samorządowców i wspólnie 
z prezydentami oraz burmistrzami 
innych gmin wystawić swoich kan-
dydatów do sejmiku województwa?

– Tak. Zdecydowaliśmy się iść do wy-
borów, żeby mieć reprezentantów miast 
i gmin w sejmiku. Nie chcemy, żeby re-
prezentowały nas partie polityczne, bo 
one łatwo o nas zapominają. Wszyscy 
widzimy, co robią partie. Ważny jest 
podział stołków, przepychanki mię-
dzy partyjnymi działaczami, rozkazy 
z Warszawy, nie liczy się dobro miasta 
czy regionu. Partie pamiętają o nas tyl-
ko w czasie wyborów... Natomiast my, 
samorządowcy, pracujemy wyłącznie 
dla naszych mieszkańców. Ja jako pre-
zydent Lubina chcę zostać bezpartyjny.

 
MARIOLA SAMOTICHA

WSPÓŁPRACA MARTA CZACHÓRSKA

zydentem, na pewno tak będzie.

Autobusami jeździ te-
raz dużo więcej osób. 
W godzinach szczytu 
są wręcz przepełnione. 
Wygląda na to, że po-
mysł się sprawdził.

– Tak. To niesamo-
wite. Nie spodziewali-
śmy się aż takie-
go wzrostu. 

wać gminę. To nieprawda. My chcemy 
ją rozwijać, dlatego wystawiam 

swojego kandydata na wójta – 
Tadeusza Kielana. Możemy 
połączyć oba samorządy 
i wspólnie działać dla do-
bra mieszkańców. Z po-
łączenia miasta i gminy, 
powstałaby większa si-
ła fi nansowa. Dyspono-
walibyśmy jako region 
lubiński potencjałem po-
nad 90 tys. ludzi. Mogliby-

śmy dzięki temu być atrak-
cyjniejsi dla inwestorów. 

Zniknąłby też pro-
blem z komuni-
kacją?

– To, że teraz 
mamy komunika-
cję gminną, która 

dojeżdża do ro-
gatek miasta, 

silny samorząd. Jeśli miałoby dojść do 
połączenia, sami mieszkańcy zdecydu-
ją o tym w referendum.

Panie prezydencie, wkrótce wybo-
ry samorządowe. Mieszkańców za-
zwyczaj bardziej interesuje własne 
podwórko, kto będzie rządził w ich 
mieście, gminie, ewentualnie powie-
cie. Pan przekonuje wszystkich, że 
równie ważne jest to, kto będzie re-
prezentował nasz region w woje-
wództwie, w sejmiku? Dlaczego?

dze unijne. Nie będzie więcej, może za 
sto lat. Ludzie muszą mieć świadomo-
ści, że wybierając swoich przedstawicie-
li do sejmiku tak naprawdę dbają o wła-
sne, osobiste interesy na terenie powia-
tu czy gminy. Wystarczy zobaczyć, jak 
wiele inwestycji powstało przy wspar-
ciu unijnych funduszy. Dlatego tak waż-
ne jest, by być w sejmiku i pilnować, by 
środki był sprawiedliwie rozdzielane. Ci 
wójtowie, burmistrzowie, i prezydenci 
miast, którzy nie mają wsparcia w sej-
miku, nie będą mogli nic zrobić, a na 
ich terenie nie będzie wsparcia inwesty-
cyjnego. Może jakiś chodniczek zosta-
nie wyremontowany, ale dużych pro-
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Wybory coraz bliżej, a kandydatów brak

Nie chcą 
rywalizować 
z Raczyńskim
 Do wyborów coraz mniej 

czasu. Za dwa miesiące 
poznamy nowe władze, 
które pokierują naszym 
regionem przez kolejne 
cztery lata. W Lubinie 
wciąż niewiele wiadomo – 
o reelekcję na pewno 
będzie się ubiegał 
bezpartyjny prezydent 
Robert Raczyński. Na 
pewno ma jednego 
konkurenta – Krzysztofa 
Kubowa z PiS-u, młodego 
działacza, który dopiero 
stawia pierwsze kroki 
w polityce. A reszta 
konkurentów obecnego 
włodarza wciąż się 
zastanawia. 
Prawdopodobnie dlatego, 
że nie mają żadnego 
mocnego kandydata. 

Komitety wyborcze mu-
siały zarejestrować się do 
8 września. W Lubinie jest 
ich dziewięć, ale dodatko-
wych sześć pochodzi z Lu-
bina, a zadeklarowało, że 
chce też wystawiać kandy-
datów poza miastem. Łącz-
nie jest ich więc 15 i teore-
tycznie każdy może zgłosić 
swojego kandydata na pre-
zydenta. 

Teoretycznie, bo ofi-
cjalnie nawet te najwięk-
sze komitety, nabrały wody 
w usta. Jeszcze kilka mie-
sięcy temu radny Krzysz-
tof Olszowiak, do niedaw-
na członek Platformy Oby-
watelskiej, głośno krytyko-
wał działanie prezydenta 
Raczyńskiego i zapowiadał, 
że sam wystartuje w wybo-
rach. Dziś każe czekać do 17 
października, kiedy to mija 
termin zgłaszania kandyda-
tów. 

– Nie podjąłem jeszcze 
decyzji. Podtrzymuję to, co 
mówiłem wcześniej – Nie 
wykluczam startu w wybo-
rach, chyba że będzie kan-
dydat, który będzie wart 
mojego poparcia – ucina 
Olszowiak. Nie chce też 
zdradzić, z którego komite-
tu miałby startować. – Na 
pewno z któregoś już zare-
jestrowanego – zaznacza. 

Wcześniej pojawiły się 
też opinie, że Piotr Borys, 
którego Platforma Obywa-
telska wykluczyła z list do 
Parlamentu Europejskiego 
i ukróciła jego światową ka-
rierę polityczną, teraz miał-
by zacumować w Lubinie. 

Choćby jako kandydat par-
tii na prezydenta Lubina. 
Ale Borys wciąż chce dzia-
łać trochę szerzej. – Intere-
suje mnie polityka regio-
nalna. Zgłosiłem chęć star-
tu na radnego sejmiku, żeby 
wzmocnić listę. Struktury 
Platformy Obywatelskiej są 
dziś w Lubinie bardzo słabe, 
a osoba, która przez pięć lat 
pracowała w Parlamencie 
Europejskim mogłaby tę li-
stę wzmocnić – mówi o so-
bie Borys. 

Problem w tym, że Bo-
rys wciąż jest uznawany za 
człowieka Grzegorza Sche-
tyny, a ten z kolei nadal jest 
skłócony z Jackiem Prota-
siewiczem, szefem dolno-
śląskiej PO. A to właśnie 
Protasiewicz zdecyduje 
o ostatecznym kształcie list 
i nie zgodził się, by Borys 
znalazł się na liście tej par-
tii do sejmiku wojewódz-
twa dolnośląskiego. – Bę-
dę się odwoływał – komen-
tuje na gorąco lubinianin. – 
Chciałem wystartować, że-
by wzmocnić listę. To, że 
mnie na niej nie ma, to oso-
bista zemsta Jacka Prota-
siewicza za to, że chciałem 
wyjaśnić sprawę kupowa-
nia głosów podczas zjazdu, 
kiedy został przewodniczą-
cym – uważa Borys.

Czy polityk ma jeszcze 
jakiś pomysł na siebie? Czy 
interesuje go też start z Plat-
formy na prezydenta Lubi-
na? I czy partia bierze taką 
opcję pod uwagę? 

– Platforma jest w trak-
cie negocjacji szerszej koali-
cji. To będzie wspólny kan-
dydat – dodaje Borys. 

PSL nie ma swojego kan-
dydata. Partia ma udzielić 
poparcia któremuś ze zgło-
szonych kandydatów. 

SLD także milczy. – Naj-
bardziej prawdopodobne 
jest to, że stworzymy koali-
cję i razem wystawimy kan-
dydatów – mówi nam szef 
partii w naszym mieście Ry-
szard Zbrzyzny. 

Koalicję z kim? – pyta-
my. – Z każdym, kto zechce 
z nami współpracować. Na 
pewno będzie to osoba, któ-
rą zaakceptuje cała nasza 
koalicja. Rozmowy są za-
awansowane, w tym tygo-
dniu podejmiemy decyzję. 
Jeszcze będzie o nas głośno 
– zapewnia. 

MARIOLA SAMOTICHA

Mam nadzieję, że obojętnie kto wygra wybory, komunikacja
pozostanie bezpłatna. Jeśli ja będę prezydentem, na pewno tak będzie
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28 września - Wrocław

29 września - Wałbrzych

30 września - Jelenia Góra

1 październik - Lubin i Głogów**506 536 270, 784 609 208

**
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Zakłady Górnicze Rudna świętują

40 lat minęło
 » Podziękowań i gratu-

lacji, a także życzeń 
„Szczęść Boże” było bar-
dzo wiele. Zakłady Gór-
nicze Rudna świętują 
bowiem swoje 40-lecie. 
– To czas podsumowań, 
ale ta kopalnia ma 
przed sobą jeszcze wiele 
wyzwań – stwierdza 
prezes KGHM Herbert 
Wirth. 

Zakłady Górnicze Rud-
na świętują swój jubile-
usz już od kilku miesię-

cy, organizując wystawy, fe-
styny czy zawody sportowe. 
W ubiegłym tygodniu by-
ło bardziej ofi cjalnie. W lu-
bińskim Centrum Kultury 
Muza odbyła się akademia, 
na której pojawili się szefo-
wie KGHM, samorządowcy 
oraz górnicy. 

– Wydaje mi się, a nawet 
jestem przekonany, że ta ko-
palnia będzie funkcjonowa-
ła przez kolejne co najmniej 
40 lat – mówi prezes Her-
bert Wirth. – Wyzwaniem 
dla KGHM i Rudnej jest te-
raz kwestia nowych warun-
ków geologicznych złoża. 
Ludzie, którzy tu pracują, na 
pewno sobie poradzą. Trzeba 
bowiem pamiętać, że to by-
ła jedna z najszybciej urucha-
mianych kopalń w LGOM. 
W niecałe cztery lata urosła 
do miana tej, która dziś ma 

największy udział w całej 
produkcji KGHM – dodaje 
prezes Polskiej Miedzi. 

W Muzie były przemó-
wienia, gratulacje. Dyrek-
tor ZG Rudna opowiedział 
o 40 latach funkcjonowania 
kopalni. Odznaczono także 
zasłużonych pracowników. 
Dla gości wystąpiły potem 
skrzypaczki oraz „historię 
piaskiem pisaną” zaprezen-
towała Tetiana Galitsyna, 
która zwyciężyła jedną z pol-
skich edycji programu „Mam 
talent”. 

MARTA CZACHÓRSKA
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Słyszy groźby i wyzwiska, boi się chodzić do szkoły

Starszaki gnębią pierwszaków
 » Nie mógł się już doczekać 

rozpoczęcia roku szkolnego. 
Skończył podstawówkę i do-
stał się do wymarzonego 
gimnazjum. Niestety już 
pierwszy dzień w autobusie 
był dla niego traumatyczny – 
usłyszał wiele wyzwisk 
i gróźb, nazwano go „kotem”. 
W podobnej sytuacji jest wie-
lu uczniów klas pierwszych 
gimnazjum. – Trzeba coś 
z tym zrobić, jakoś zareago-
wać, żeby te dzieci nie czuły 
się bezkarne – podkreśla oj-
ciec jednego z gimnazjali-
stów. 

Wspomniany przypadek do-
tyczy linii nr 3 B. Chłopak 
dojeżdża nią z Przylesia na 

Ustronie, do Gimnazjum nr 4. 

– Niestety dziś dał za wygraną, 
uciekł z pojazdu i wrócił do do-
mu. Próbował nawet jeździć wcze-
śniejszym autobusem, lecz okaza-
ło się to jeszcze gorsze – opowia-
da ojciec nastolatka. – Mianowi-
cie chodzi o zaczepki trochę star-
szych współpasażerów – gimna-

zjalistów z trójki i czwórki – pod 
adresem pierwszaków. Nie każde 
dziecko wyzwiska ignoruje, a bie-
rze je do siebie, jest przestraszone 
i nie chce jeździć do szkoły. Nie 
mamy możliwości dowożenia go 
samochodem, gdyż oboje z żoną 
pracujemy – dodaje. 

O pomoc i reakcję ojciec zwró-
cił się do straży miejskiej. Komen-
dant Robert Kotulski przypomi-
na, że od początku roku szkolne-
go przed każdą szkołą spotkamy 
co najmniej jednego strażnika. – 
Pilnują porządku przed szkołą, 
dbają, by uczniowie bezpiecznie 

przechodzili przez drogę, a kie-
rowcy jeździli w okolicach szkół 
z dozwoloną prędkością – infor-
muje komendant. 

Sam dojazd do szkoły leży jed-
nak w gestii rodziców. – To oni mu-
szą zadbać, by dzieci bezpiecznie 
dotarły do szkoły. Strażnicy oczy-
wiście czasami pojawiają się w au-
tobusach, jednak są to prewencyj-
ne kontrole. Nie mamy tylu straż-
ników, by mogli jednocześnie być 
w okolicach szkoły i w autobusach. 
Zresztą nie mamy też takich kom-
petencji, by kontrolować autobusy 
– zauważa Robert Kotulski. 

Co więc mogą zrobić dzieci, 
które są zaczepiane w drodze do 
szkoły? – Najlepiej zgłosić to straż-
nikowi, który będzie przed naszą 
szkołą. Ten będzie mógł od ra-
zu zareagować, szczególnie jeśli 
są to uczniowie z tej samej szko-
ły. Strażnik powiadomi też o spra-
wie dyrekcję i tacy uczniowie na 
pewno poniosą konsekwencje – 
zapewnia komendant. – Uczula-
my, by młodzież nie bała się zgła-
szać takich przypadków. Można 
to zrobić anonimowo. Takie sytu-
acje należy piętnować, by je całko-
wicie wyeliminować – dodaje Ro-
bert Kotulski.  MARIOLA SAMOTICHA
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Co mogą zrobić dzieci, które są 
zaczepiane w drodze do szkoły? – 
Najlepiej zgłosić to strażnikowi, który 
będzie przed naszą szkołą
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Coraz więcej wiadomo o napaści na 24-latkę

Złapali trzeciego oprawcę 
 » Prokuratura podaje szcze-

góły próby gwałtu zbiorowe-
go na 24-latce, do którego do-
szło w nocy z 4 na 5 września. 
Jak informuje rzecznik Proku-
ratury Okręgowej w Legnicy, 
Liliana Łukasiewicz, młoda 
kobieta została brutalnie po-
bita i rozebrana koło garaży 
przy ul. Komisji Edukacji Na-
rodowej. – Trzej sprawcy bijąc 
i kopiąc młodą kobietę oraz 
grożąc jej pozbawieniem ży-
cia, usiłowali doprowadzić ją 
do obcowania płciowego. 
Dwaj z mężczyzn zostali za-
trzymani. Jeden z nich trafił 
do aresztu, drugi do szpitala 
psychiatrycznego – dodaje 
prokurator. Trzeci został za-
trzymany 11 września w lubiń-
skiej galerii.

Do zdarzenia doszło około godz. 
4 w nocy. To, że koło garaży 
ktoś jest bity, zauważył jeden z 

mieszkańców, który natychmiast po-
wiadomił policję. 

Na miejscu funkcjonariusze zna-
leźli częściowo rozebraną i ciężko 
pobitą kobietę, mieszkankę podlu-
bińskiej miejscowości. Pokrzywdzo-
na wskazała policji dwóch sprawców 
przestępstwa. Pogotowie natych-
miast odwiozło ją do szpitala. Męż-
czyźni, jak się okazało przyrodni bra-

cia, zostali niezwłocznie zatrzymani. 
Jeden z nich to 24-letni Przemysław 
K., drugi – 32-letni Arkadiusz Ch., 
obaj ze wsi koło Lubina. 

Nazajutrz prokurator obydwu 
mężczyznom postawił zarzut usi-
łowania doprowadzenia do gwał-

tu zbiorowego. Sprawcy zostali po-
nadto aresztowani. Przemysław K. 
przebywa w areszcie, natomiast Ar-
kadiusz Ch., z uwagi na stwierdzoną 
chorobę psychiczną, w szpitalu psy-
chiatrycznym. Trzeci sprawca 20-let-
ni Mateusz Sz. mimo że wiedział, iż 
szuka go policja, spokojnie przecha-

dzał się po mieście. Wpadł 11 wrze-
śnia po południu w lubińskiej gale-
rii. Był zaskoczony, kiedy policja za-
kuła go w kajdanki.

Jak informuje Liliana Łukasie-
wicz, pokrzywdzoną dotkliwie po-
bito. – Ze wstępnej opinii biegłego 

wynika, że doznała ona ciężkich ob-
rażeń ciała w postaci stłuczenia mó-
zgu oraz złamania kości oczodołu. 
Obecnie w śledztwie niezbędne jest 
uzyskanie kompleksowej opinii me-
dycznej, jak też przeprowadzenie ba-
dań biologicznych, których wynik 
może mieć wpływ na ustalenie, czy 

brutalne zachowanie sprawców 
faktycznie zakończyło się na fazie 
usiłowania – wyjaśnia prokurator. 

Usiłowanie czy też dokonanie 
gwałtu zbiorowego, a zatem ta-
kiego, w którym sprawca działa 
wspólnie z co najmniej jedną oso-

bą, kwalifi kowane jest jako zbrod-
nia i w związku z tym sprawcom 
grozi za takie przestępstwo kara 
w wymiarze od 3 lat do 15 lat po-
zbawienia wolności. Śledztwo jest 
w toku. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Sprawdzą przyczynę śmierci

Znalazła zwłoki na spacerze
 Wstrząsającego odkry-

cia dokonała w sobotę 
wieczorem, 13 września, 
jedna z mieszkanek mia-
sta. Kobieta spacerując 
z psem wzdłuż ul. Hutni-
czej, natknęła się na 
zwłoki mężczyzny. Spra-
wę bada policja. 

– Zgłoszenie o zwłokach 
na Ustroniu otrzymaliśmy 
w sobotę około godz. 18.30 
od kobiety, która spacero-
wała tam ze swoim psem – 

potwierdza Sylwia Serafi n 
z lubińskiej komendy. 

Ze wstępnych ustaleń 
policji wynika, że mężczy-
zna to 72-letni mieszka-
niec Lubina. Ciało wkrót-
ce zostanie poddane sekcji 
zwłok, dzięki której proku-
rator będzie mógł powie-
dzieć więcej na temat przy-

czyn śmierci lubinianina. 
Wstępnie wykluczono bo-
wiem działanie osób trze-
cich. 

MARCELINA FALKIEWICZ 

Jak informuje Liliana 
Łukasiewicz, pokrzywdzoną 
dotkliwie pobito
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Chciał przekupić 
policjantów
Gnał krajową trójką, wyprzedzał 
na podwójnej ciągłej i zajeżdżał 
drogę innym kierowcom – o nie-
bezpiecznym zachowaniu 48-let-
niego mieszkańca Górnego Śląska 
powiadomili policję kierowcy po-
dróżujący trasą relacji Legnica-Lu-
bin. Drogowego pirata równie 
szybko udało się zatrzymać i być 
może całość skończyłaby się dla 
niego szczęśliwie, jednak nieroz-
ważny król szos postanowił wrę-
czyć policjantom łapówkę. 

Sytuacja miała miejsce w niedzie-
lę, 14 września, około godz. 18. – 
Oficer dyżurny legnickiej policji 
otrzymał informację od kierowców 
jadących z Legnicy w kierunku Lu-
bina o samochodzie marki Volks-
wagen Bus, który, jadąc z dużą 
prędkością, wykonywał na drodze 
niebezpieczne manewry. Kierowca 
tego auta miał wyprzedzać w miej-
scach niedozwolonych oraz zajeż-
dżać drogę innym uczestnikom ru-
chu. Dzwoniący sugerowali, że 
mężczyzna może znajdować się 
pod wpływem alkoholu – relacjo-
nuje oficer prasowy legnickiej ko-
mendy, podinspektor Sławomir 
Masojć. 

We wskazane miejsce natychmiast 
udały się policyjne patrole. Osta-
tecznie pirata drogowego już kilka 
minut później zatrzymali funkcjo-
nariusze pełniący służbę w tym re-
jonie. – Okazał się nim 48-letni 
mieszkaniec Górnego Śląska. Męż-
czyzna był trzeźwy. Swoje zacho-
wanie w czasie jazdy tłumaczył po-
śpiechem – informuje Sławomir 
Masojć. 

W trakcie policyjnych czynności, 
mężczyzna postanowił jednak 
przekupić mundurowych. – Usiło-
wał on wręczyć im 200 zł łapówki 
za odstąpienie od karania go man-
datem oraz rejestracją punktów 
karnych w systemie informatycz-
nym policji – tłumaczy rzecznik. 

I to okazało się gwoździem do 
trumny szybkiego, a teraz już tak-
że wściekłego w swoim mniema-
niu władcy szos. W związku z pró-
bą przekupienia funkcjonariuszy, 
mężczyznę zamknięto w areszcie 
i zatrzymano mu prawo jazdy. Gro-
zi mu ponadto do 8 lat więzienia. 

   MAF

Śmierć pod kołami
Dwaj młodzi mężczyźni zginęli pod 
kołami osobowej skody, idąc pobo-
czem drogi relacji Ścinawa-Iwno. 
Sytuacja miała miejsce 12 wrze-
śnia w nocy. 
Informację o wypadku potwierdza 
Sylwia Serafin z lubińskiej komen-
dy, jednak – jak podkreśla – docho-
dzenie w tej sprawie prowadzą 
funkcjonariusze z Wołowa. 
Mężczyźni najprawdopodobniej 
sami wtargnęli pod koła osobówki. 
Ze wstępnych ustaleń wynika, że 
22- i 40-latek zginęli na miejscu po 
zderzeniu ze skodą. Mimo szybkiej 
interwencji kierowcy skody i reak-
cji służb, mężczyzn nie udało się 
uratować. 
Przyczyny wypadku wyjaśni poli-
cyjne dochodzenie.
 MAF

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Fo
t. 

Cz
yt

el
ni

k

reklama

Kino Helios Lubin
ul. Gen. W. Sikorskiego 20
rezerwacja: 76 724 97 97 www.helios.pl

Miasto 44

Scooby-Doo!
Brygada Detektywów cz.2

28 WRZEŚNIA
(ND) GODZ. 10:30

Premiera 19 września 28 września
Filmowe Poranki

Zgłoszenie o zwłokach na Ustroniu policjanci 
otrzymali w sobotę około godz. 18.30 
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W Lubinie w ramach obchodów Europejskiego Tygodnia Zrównoważonego Transportu, 
20 września 2014 r. (sobota) odbędzie się „zwykły-niezwykły” przejazd rowerowy przez miasto 

(start o godzinie 14.00 z placu zabaw przy ulicy Konstytucji 3-go Maja), 
na który organizatorzy serdecznie zapraszają. 

Dla pierwszych 700 uczestników przejazdu przewidziano okolicznościowe koszulki, 
rozlosowane zostaną także atrakcyjne nagrody rzeczowe.

Prosimy, aby w dniach 20, 21 i 22 września nie korzystać z samochodów i informujemy, 
że od 1 września 2014 r. przejazdy komunikacją miejską w Lubinie są bezpłatne.

20 września (sobota) 
na rowerach na placu zabaw 
przy ulicy Konstytucji 3-go Maja w Lubinie
(skatepark) o godz. 13.00!!!

Spotkajmy się
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Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Lubinie

Zakończyli sześcioletni projekt
 » Miejski Ośrodek Pomocy Społecz-

nej w Lubinie zakończył sześcioletnią 
realizację projektu systemowego 
„Aktywność miarą sukcesu” współfi-
nansowanego ze środków Unii Euro-
pejskiej w ramach Europejskiego Fun-
duszu Społecznego Program Opera-
cyjny Kapitał Ludzki. 

Od 2009 r. ośrodek pozyskał ponad 1,6 
mln zł z Unii Europejskiej na działania 
skierowane do najbardziej potrzebują-

cych mieszkańców naszego miasta. W tym 
okresie w przedsięwzięciu wzięło udział 263 
lubinian. 

Celem głównym projektu było zmniejsze-
nie zjawiska wykluczenia społecznego poprzez 
aktywizację społeczną i zawodową oraz inte-
grację ze środowiskiem lokalnym osób korzy-
stających ze świadczeń pomocy społecznej, 
nieaktywnych zawodowo lub bezrobotnych, 
zagrożonych wykluczeniem społecznym. 

Udział w działaniach projektowych umoż-
liwił uczestnikom: nabycie lub zwiększenie 
kompetencji społecznych; podniesienie samo-
oceny, poczucia własnej wartości oraz moty-
wacji do zmian; podniesienie lub zmianę kwa-
lifi kacji zawodowych oraz wzrost szansy po-
wrotu na rynek pracy; eliminację barier spo-
łecznych i budowanie przynależności do śro-

dowiska lokalnego; powrót do aktywnego ży-
cia społecznego i usamodzielnienie się. 

W tym roku, w okresie od stycznia do sierp-
nia, zrealizowano ostatnią edycję projektu, 
którą ostatecznie ukończyło 28 benefi cjentów. 
Proces rekrutacji objął 32 osoby, z czego czte-
ry z różnych przyczyn, zostały skreślone z listy 
uczestników. Wszystkich objęto zindywiduali-
zowanym i kompleksowym wsparciem dosto-
sowanym do ich potrzeb, oczekiwań i predys-
pozycji. 

Przeprowadzono: treningi kompeten-
cji społecznych poznawczo-motywacyjne, 

warsztaty kompetencji życiowych i umiejęt-
ności społeczno-zawodowych, indywidualne 
i grupowe wsparcie doradcy zawodowego, in-
dywidualne poradnictwo społeczno-psycho-
logiczne, piknik integracyjny (dla uczestników 
i ich rodzin) w ramach działań o charakterze 
środowiskowym. 

Kursy/szkolenia: ABC przedsiębiorczości, 
pierwsza pomoc przedmedyczna, specjalista 
do spraw marketingu i handlu, magazynier 
z obsługą wózków jezdniowych, opiekun 
osoby starszej i niepełnosprawnej, opiekun 
dziecięcy, kucharz, fl orysta, spawacz metodą 

MAG blach i rur spoiną pachwinową, masaż 
klasyczny i obsługa kasy fi skalnej. 

Zrefundowano koszty opieki nad dzieć-
mi, a ponadto pięciu rodzinom przydzielono 
pomoc opiekuna rodziny (asystenta). Wszy-
scy uczestnicy zostali objęci środowiskową 
pracą socjalną oraz wsparciem fi nansowym. 

Niewątpliwie jednym z wielu sukcesów 
projektu jest fakt, że duża grupa osób usa-
modzielniła się, między innymi przez pod-
jęcie pracy zawodowej. 

Tylko w 2014 roku, z 28 - osobowej grupy 
uczestników – 8 znalazło pracę, a pozostali 
zwiększyli swoją aktywność w dążeniu do 
jak największego usamodzielnienia się. Pod-
czas sześcioletniej realizacji projektu zatrud-
nienie podjęło około 25 procent benefi cjen-
tów ostatecznych. 

29 sierpnia 2014 roku w Domu Opie-
ki ,,Szarotka” w Lubinie odbyło się uroczy-
ste podsumowanie ostatniej edycji projek-
tu. Każdy z uczestników otrzymał certyfi -
kat ukończenia projektu wraz z życzeniami 
wielu sukcesów i powodzenia w życiu osobi-
stym i zawodowym. Dodatkowo osoby naj-
bardziej zaangażowane nagrodzono pamiąt-
kowymi upominkami. 

Spotkanie zakończyło się projekcją pre-
zentacji multimedialnej podsumowującej 
tegoroczną edycję. Była to okazja do wspo-
mnień, zarówno dla uczestników, jak i reali-
zatorów. 

MOPS
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POWIATOWY 
URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

Są kolejne środki do wykorzystania dla osób bezrobotnych w 2014 r. 

Trzeba się spieszyć
 » W pierwszym tygodniu wrze-

śnia Powiatowy Urząd Pracy 

w Lubinie przeprowadził nabór 

wniosków na refundację stano-

wisk pracy w ramach środków 

Europejskiego Funduszu Spo-

łecznego. Na 14 wolnych miejsc 

wpłynęło 49 wniosków od pra-

codawców, chętnych utworzyć 

nowe miejsca pracy.

Dokonując analizy dotychczaso-
wego rynku pracy, urząd spodziewał 
się dużego zainteresowania tą formą 
wsparcia, dlatego też w sierpniu wy-
stąpił z wnioskiem o dodatkowe środ-
ki.

10 września 2014 r. dotarła do 
PUP-u decyzja Ministra Pracy i Poli-
tyki Społecznej o przyznaniu dodat-
kowych środków Funduszu Pracy 
w kwocie 730 000,00 zł, na realizację 
programów na rzecz promocji zatrud-
nienia, łagodzenia skutków bezrobo-
cia i aktywizacji zawodowej, w tym 
między innymi na doposażenie lub 
wyposażenie stanowiska pracy dla 
skierowanego bezrobotnego. Środki 
te pozwolą wesprzeć kolejnych dzie-
sięciu pracodawców, w ramach zło-
żonych już wniosków. Ilość ta i tak 

nie będzie wystarczająca, w związku 
z tym Powiatowy Urząd Pracy ponow-
nie wystąpił z zapotrzebowaniem.

Tę samą decyzją PUP Lubin 
otrzymał fundusze dla osób bezro-
botnych na przyznanie jednorazo-
wych środków na podjęcie działalno-
ści gospodarczej oraz szkolenia indy-
widualne.

W związku z powyższym zachę-
camy osoby bezrobotne, które mają 
pracodawcę gotowego przyjąć osobę 
do pracy, pod warunkiem ukończe-
nia przez niego szkolenia, do składa-
nia wniosków o skierowanie na kurs 
indywidualny.

Ponadto na przełomie września 
i października br. zostanie ogłoszony 
przez PUP nabór wniosków o przy-
znanie jednorazowych środków na 

podjęcie działalności gospodarczej 
dla osób do 30. roku życia oraz dla 
osób bezrobotnych będących w szcze-
gólnej sytuacji na rynku pracy, okre-
ślonych w art. 49 ustawy o promocji 
zatrudnienia i instytucjach rynku pra-
cy, zarejestrowanych w Powiatowym 
Urzędzie Pracy w Lubinie, tj.:

- bezrobotnych do 30. roku ży-
cia, długotrwale bezrobotnych, powy-
żej 50. roku życia, korzystających ze 
świadczeń z pomocy społecznej, po-
siadających co najmniej jedno dziecko 
do 6. roku życia lub co najmniej jed-
no dziecko niepełnosprawne do 18. 
roku życia, bezrobotnych niepełno-
sprawnych.

Należy pamiętać, iż przyznane 
środki muszą zostać wydatkowane 
i rozliczone do końca bieżącego roku.

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   
tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 

e-mail wrln@praca.gov.pl      
Http://pup.lubin.sisco.info 

MPWiK
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI SP. Z O.O.

USŁUGI LABORATORIUM 

Laboratorium MPWiK Sp. z o. o. w Lubinie świadczy usługi 
w zakresie wykonywania analiz fizyko – chemicznych wód, ścieków i osadów ściekowych 

z uwzględnieniem poboru i przygotowania próbek.

59-300 Lubin, ul. Rzeźnicza 1, tel. 76 746 80 00, fax 76 746 80 05, 
www.mpwik.lubin.pl, e-mail: mpwik@mpwik.lubin.pl

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 9001

P

ISO 14001

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 27001

P

AC 082
QMS, EMS

POLSKIE CENTRUM

AKREDYTACJI

CERTYFIKACJA
SYSTEMÓW

ZARZĄDZANIA
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Mieszkańcy Wielow-
si obchodzili uroczysto-
ści dożynkowe. Oprócz 
podziękowań za włożo-
ny trud w pracę na ro-
li, otrzymali oni również 
nagrodę za trzecie miejsce 
w powiatowym konkursie 
na najpiękniejszy wieniec 
dożynkowy. 

Uroczystości rozpoczę-
ły się mszą świętą, a potem 

korowodem mieszkańcy 
wraz z zaproszonymi go-
śćmi przeszli do świetlicy 
wiejskiej, gdzie oficjalnie 
podziękowano rolnikom za 
ich pracę. Wśród zaproszo-
nych gości byli między in-
nymi starosta Adam Myrda 
oraz przewodniczący rady 
powiatu Krystian Kosztyła.

– Chciałbym państwu 
serdecznie podziękować za 

trud, jaki wkładacie każ-
dego dnia w pracę w swo-
ich gospodarstwach. Po-
nadto mam zaszczyt wrę-
czyć państwu nagrodę pie-
niężna za zajęcie trzeciego 
miejsca w konkursie po-
wiatowym na najpiękniej-
szy wieniec, czego serdecz-
nie wam gratuluję w imie-
niu całej komisji konkurso-
wej – mówi Krystian Kosz-

tyła, przewodniczący rady 
powiatu lubińskiego.

Na miejscu oprócz pysz-
nych lokalnych specjałów 
czekał również występ ar-
tystyczny przygotowany 
przez Chór Dnia Jednego.

Po części ofi cjalnej roz-
poczęła się zabawa tanecz-
na, która trwała do póź-
nych godzin nocnych.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Rozpoczęły się prace 
związane z przebudową 
ulicy Grottgera na styku 
Lubina i Krzeczyna Wiel-
kiego. Kierowcy muszą li-
czyć się z utrudnieniami.

Prace będą prowadzo-
ne bez konieczności za-
mknięcia drogi, jednak 
mieszkańcy muszą liczyć 
się z utrudnieniami zarów-
no w ruchu pojazdów, jak 
i pieszych. Na tym odcin-
ku przez najbliższe kilka 
tygodni ruch odbywał bę-
dzie się wahadłowo.

– Powiat lubiński w ra-
mach inwestycji zaplano-
wał wymianę nawierzch-
ni drogi, budowę chodni-

ków, krawężników, pobo-
czy oraz zatok autobuso-
wych i przystankowych. 
Wykonane zostaną rów-
nież bezpieczne przejścia 
dla pieszych oraz braku-
jący odcinek oświetlenia 
drogi – mówi wicestarosta 
Damian Stawikowski.

Prace mają potrwać do 
połowy listopada, a łącz-
nie przebudowane zosta-
nie 950 metrów pasa dro-
gowego.

Inwestycję wartości bli-
sko 3 milionów złotych re-
alizuje wyłoniona w postę-
powaniu przetargowym 
fi rma SKANSKA.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Reprezentowała nas Chobienia 
 Zjechali z całego województwa

POWIAT

W Strzegomiu odbyły się do-
żynki dolnośląskie, na któ-
rych sołectwo Chobienia re-

prezentowało powiat lubiński. 
Kilka dni wcześniej rozstrzygnię-

ty został powiatowy konkurs na naj-
piękniejszy wieniec dożynkowy, or-
ganizowany przez starostę lubińskie-
go, którego zwycięzcą została Cho-
bienia. W związku z tym, sołectwo to 
miało możliwość pokazania swojego 
rękodzieła podczas dożynek dolno-
śląskich. 

– Udział w dożynkach wojewódz-
kich to dla nas ogromne wyróżnienie. 
Nasz wieniec tworzyło 21 osób przez 
trzy tygodnie, więc cieszymy się, że 
mogliśmy pokazać go w Strzegomiu – 
mówi Stanisław Biadala, sołtys Cho-
bieni. 

Jak mówią inni uczestnicy impre-
zy, wieniec reprezentujący nasz powiat 
wyróżniał się i powinien zająć miejsce 
na podium. 

– Gdy widziałem pozostałe wień-
ce dożynkowe, byłem przekonany, 
że nasz powinien zająć miejsce na po-
dium. Chobienia przygotowała w tym 
roku wyjątkowo piękne rękodzieło, 
które wyróżniało się spośród pozosta-
łych – komentuje Krystian Kosztyła, 
przewodniczący rady powiatu w Lu-
binie, który wziął udział w uroczysto-
ściach dożynkowych. 

W tegorocznym wojewódzkim 
święcie plonów wzięły udział 23 po-
wiaty z Dolnego Śląska. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Wśród zaproszonych gości był między innymi 
starosta lubiński Adam Myrda

Święto plonów 
w Wielowsi
  Otrzymali nagrodę za trzecie miejsce

Ruch wahadłowy 
  Ruszyła przebudowa drogi
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Prawie dwustu lubinian roz-
wiązywało w Centrum Kul-
tury Muza Wielki Test Ję-

zyka Angielskiego. – Ten test to 
przede wszystkim zabawa z języ-
kiem. Lubinianie mogą się spraw-
dzić i nie jest ważne  jacy jesteśmy 
teraz, ważne jest to, że jeśli wciąż 
będziemy się uczyć, to będziemy 
coraz lepsi – podkreśla Monika 
Gazda, wiceprezes MCKK, któ-
re podjęło się organizacji ogólno-
polskiego testu w Lubinie. 

Ogólnopolskim organizatorem 
WTJA jest szkoła językowa Ho-
meschool z Białegostoku oraz ETS 
Global – największa na świecie nie-
zależna organizacja zajmująca się 
testowaniem i badaniami eduka-
cyjnymi w obszarze języków ob-
cych. Każdego roku Homeschool 
zaprasza do udziału w teście szko-
ły językowe z całej Polski.

Akcja organizowana jest w na-
szym kraju po raz trzeci. Po raz 
pierwszy przyłączył się do niej 
także Lubin. Za organizację testu 
w naszym mieście odpowiedzial-
na jest Szkoła Języków Obcych 
Miedziowego Centrum Kształce-
nia Kadr. 

Test napisało około 160 osób. 
– Uważamy, że jak na pierwszy 
raz to dużo. Wyniki lubinianie 
otrzymają pod koniec miesiąca. 

Do wiadomości publicznej zo-
stanie podana natomiast średnia 
wyników naszych mieszkańców. 
Wynik nie powie, na jakim po-

ziomie Lubin tak naprawdę zna 
angielski. Powie tylko, że lubimy 
ten język i taką informację chce-

my wysłać w świat – tłumaczy wi-
ceprezes MCKK. 

W dużej sali Centrum Kultu-
ry Muza obok uczniów podstawó-

wek, gimnazjów, szkół średnich 
i studentów, zasiadły m.in. piłkar-
ki ręczne KGHM Metraco Zagłę-

bia Lubin, Julia Walczak i Kamila 
Konofał. Swój angielski przyszedł 
sprawdzić także młody aktor Kry-
stian Kukułka. 

– Chcemy jedynie sprawdzić, co 
już potrafi my. Podchodzimy do te-
go testu zupełnie na luzie, niemniej 

zdajemy sobie sprawę z tego, jak 
ważna jest w dzisiejszych czasach 
nauka języków, szczególnie angiel-
skiego – przyznają szczypiornistki. 

Podobnego zdania jest lubinia-
nin Krystian Kukułka, który na co 
dzień mieszka w Warszawie, gdzie 
pracuje jako aktor. 

– Szkołę skończyłem już pa-
rę lat temu, więc dzisiaj idę na ży-
wioł. Obecnie bez języka angiel-
skiego, czy to będąc aktorem czy 
kelnerem, ani rusz. Jeśli ktoś ma 
jakiekolwiek ambicje i chce robić 
cokolwiek, szczególnie w dużym 
mieście, to przynajmniej jeden ję-
zyk obcy musi mieć opanowany. 
W przeciwnym wypadku nie do-
stanie pracy, nawet jako kelner czy 
sprzedawca w sklepie. Jeśli cho-
dzi o aktorstwo, to dziś większość 
castingów odbywa się wyłącznie 
w języku angielskim – zapewnia 
młody aktor. 

Dlatego organizatorzy mają na-
dzieję, że Wielkim Testem Języka 
Angielskiego w Lubinie jeszcze bar-
dziej rozpropagują język angielski. 

Honorowy patronat nad testem 
objął starosta lubiński Adam Myr-
da, dzięki któremu uczestnicy te-
stu otrzymali na koniec drobne 
upominki. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Nowego fi ata pandę zakupiło 
dla lubińskiego hospicjum Stowa-
rzyszenie Palium. – Auto umożli-
wi lekarzom i pielęgniarkom do-
jazd do pacjentów domowego ho-
spicjum, a więc będzie służyło 
bezpośrednio przede wszystkim 
chorym – tłumaczy prezes stowa-
rzyszenia Zbigniew Warczewski. 

Jasny fi at panda a na nim czer-
wona kokarda i… pluszowa pan-
da – taki widok zastali na parkingu 
pracownicy lubińskiego hospicjum. 
– Być może będzie to maskotka na-
szych wolontariuszy? – zastanawia 
się Zbigniew Warczewski. 

– Inspiracją do kupna takie-
go pojazdu był widok podobne-
go samochodu tego typu placów-
ki z Wrocławia. Wówczas stwier-
dziłem, że jest to nam potrzebne, 
w końcu „By być bliżej” to nasze 
motto. W przyszłym roku będzie-
my obchodzić ponadto 10-lecie 
hospicjum, a wizyty domowe są 
przecież częścią działalności opie-
ki paliatywnej w naszym regionie. 
Ten pojazd to również metryczka 
dla ludzi, którzy nieustannie po-
pierają nas i wspierają fi nansowo. 
To jeden z elementów, który mo-
żemy przekazać wprost dla pa-
cjentów – wyjaśnia prezes Stowa-
rzyszenia Palium. 

Jak informuje prezes stowarzy-
szenia, auta nie udałoby się jed-
nak kupić, gdyby nie współpraca 
placówki z lubińskim salonem sa-
mochodowym Victoria. 

Wyjściowo auto kosztowa-
ło bowiem około 45 tysięcy zło-
tych. Ostatecznie lubiński salon 
sprzedał stowarzyszeniu nowe-
go fi ata pandę za 10 tysięcy zło-
tych mniej. 

Auto będzie służyło przede 
wszystkim pacjentom domowego 
hospicjum. – Mamy w tej chwili 
15 takich pacjentów, ale ta liczba 
jest różna, raz jest mniej raz wię-
cej. Takie auto bardzo nam po-
może. Do tej pory jeździliśmy do 
chorych prywatnymi samocho-
dami. Teraz lekarz i pielęgniarka 
mogą pojechać razem na wizytę. 
Myślę że samochód wyjedzie do 
pacjentów już dzisiaj – zapewnia 
ordynator lubińskiego hospicjum 
dr Małgorzata Paluch. 

Z przekazania pojazdu dla 
jednego ze szpitalnych oddzia-
łów cieszy się przede wszystkim 
zarząd Regionalnego Centrum 
Zdrowia. 

– Bardzo dziękujemy Stowa-
rzyszeniu Palium za kolejny dar, 
którym nas obdarowano. Ta 
współpraca szpitala i stowarzy-

szenia jest bardzo zadowalająca 
dla naszej placówki. Z uwagi na 
kwotę wsparcia, którą do tej po-
ry otrzymaliśmy, stowarzyszenie 
jest absolutnie najważniejszą jed-
nostką współpracującą z RCZ – 

przyznaje prezes Regionalnego 
Centrum Zdrowia Marcin Do-
masiewicz. 

Wcześniej stowarzyszenie sfi -
nansowało bowiem budową ho-
spicjum, a także stworzyło od-

dział ZPO, który otwarto rok te-
mu. Z ostatnim darem, Stowarzy-
szenie Palium wsparło już lubiń-
ski szpital na łączną kwotę około 
10 milionów złotych.

MARCELINA FALKIEWICZ

Rozwiązali wielki test 
 Pod patronatem starosty lubińskiego

Test napisało około 160 osób

POWIAT

Ochrzcili pandę w hospicjum
  Będą mieli czym jeździć do pacjentów
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Szukają mieszkańców powiatu lubińskiego chętnych, aby pomóc

Brakuje mężczyzn
 Zgłosili się kolejni chętni, ale wciąż jeszcze 

brakuje czterech osób. – Większość 
wolontariuszy to kobiety. Przydałoby się 
jeszcze kilku silnych mężczyzn – mówi 
Marcin Fedko, który został nowym liderem 
Szlachetnej Paczki w Lubinie. Aby pomóc 
najbardziej potrzebującym rodzinom 
z naszego miasta i powiatu lubińskiego, 
Marcin w sumie potrzebuje 12 
wolontariuszy. 

Lubińska grupa Szlachetnej Paczki jest już 
prawie skompletowana. Potrzeba jeszcze czte-
rech osób, mieszkańców powiatu lubińskiego.

– To zróżnicowana grupa. Są w niej nauczy-
ciele, osoby pracujące i studentka. Jednak żeby 
pomóc 36 rodzinom z naszego regionu, mu-
simy mieć w sumie 12 wolontariuszy – mówi 
Marcin. – Na razie przeważają u nas kobiety. 
Przydaliby się jeszcze jacyś silni mężczyźni do 
kompletu. Choć wiadomo, że każdy wolonta-

riusz musi mieć silne mięśnie, najsilniejszy po-
winien być mięsień sercowy – dodaje uśmie-
chając się Fedko. 

Rekrutacja wolontariuszy w całej Polsce 
trwa do 20 października, ale lubinianie chcie-
libyśmy stworzyć grupę do końca września. 
W październiku bowiem zaczynają się szko-
lenia dla wolontariuszy. Pierwsze szkolenie 
już 11 października w Legnicy. – Jeśli komuś 
nie będzie pasował termin, może wziąć udział 
w innym szkoleniu – dodaje Marcin. 

Wolontariuszem może zostać każda pełno-
letnia osoba. Wystarczy wejść na stronę www.
superw.pl, na mapie wybrać swój region, miej-
scowość, a następnie postępować zgodnie z in-
strukcjami. 

Co będzie należało do obowiązków wo-
lontariusza? Najpierw wszyscy chętni zostaną 
przeszkoleni. To bardzo ważne, bo później wo-
lontariusze odwiedzą wybrane rodziny, by zo-
rientować się czego najbardziej potrzebują. Ko-

lejny i najważniejszy etap to wypełnienie spe-
cjalnego kwestionariusza i opis danej rodziny 
i jej potrzeb. Trzeba to zrobić tak, by darczyńca, 

który przeczyta to na naszej stronie, zechciał 
włączyć się w akcję i pomóc. 

MARTA CZACHÓRSKA

Zajdą duże zmiany

Nowa droga 
przy pałacu w Chróstniku
 Droga powiatowa 

przebiegająca przez 
Chróstnik, prowadząca od 
strony Legnicy w kierunku 
Krzeczyna Wielkiego i Lubina, 
całkowicie zmieni swój 
przebieg. Już w przyszłym 
roku kierowcy będą mogli 
korzystać z nowego objazdu, 
który odsunie cały ruch od 
znajdującego się 
w Chróstniku zabytkowego 
pałacu. Inwestycję, której 
wartość szacuje się na 
niespełna cztery miliony 
złotych, w całości ma 
sfi nansować lubiński 
przedsiębiorca Dariusz Miłek. 

Zarząd powiatu w Lubi-
nie podpisał z inwestorem 
porozumienie dotyczące 

planowanej zmiany przebie-
gu tej drogi już w lipcu ze-
szłego roku, a kilka dni te-
mu władze powiatu zaak-
ceptowały projekt przebu-
dowy, który będzie podsta-
wą do wydania zgody na re-
alizację tej inwestycji. 

– Podjęcie przez zarząd de-
cyzji o zmianie przebiegu tej 
drogi niesie za sobą same ko-
rzyści. Zabytkowy pałac zo-
stanie oddzielony od ruchli-
wej i wąskiej drogi, a kierow-
cy będą mogli korzystać z no-
wego odcinka drogi, który 
znacznie ułatwi poruszanie 
się w tym rejonie – mówi Da-
mian Stawikowski, wicesta-
rosta lubiński. 

Nowy odcinek drogi bę-
dzie miał 450 metrów dłu-
gości, a jezdnia będzie miała 
7 metrów szerokości, po 3,5 
na każdy pas ruchu. W ciągu 
drogi powstaną obustronne 
chodniki, oświetlenie i przy-
stanek autobusowy w formie 
pętli obsługującej pasażerów 
w dwóch kierunkach ruchu. 

Inwestor Dariusz Mi-
łek, obecny właściciel pałacu 
w Chróstniku, w pełni sfi nan-
suje tę inwestycję, która jedno-
cześnie umożliwi mu ukończe-
nie prac związanych z odbudo-
wą naszego lokalnego zabytku. 
 MARTA SOBOTKIEWICZ

Chcą, żeby wybudowało starostwo

Wojna o podjazd
 » – Budują podjazdy wszyst-

kim dookoła tylko nie nam – 
twierdzi Teresa Seta, mieszkan-
ka wsi Dębiec w gminie Ścina-
wa. Kobieta skontaktowała się 
z naszą redakcją, bo od kilku 
lat próbuje przekonać lubińskie 
starostwo, by wybudowało jej 
drugi wjazd do gospodarstwa. 

Przepychanki kobiety ze staro-
stwem trwają od 2006 roku. – 
Wtedy podzieliłam swoją dział-

kę na dwie i jedną z nich przekazałam 
synowi. Chciałam, żeby miał swój do-
jazd do gospodarstwa, niestety przy 
okazji wymiany chodników wzdłuż 
drogi przy domu, okazało się, że pro-
jektant nie zaznaczył zjazdu do drugiej 
działki. Od tamtej pory starostwo nie 
chce wybudować mi tego podjazdu – 
opowiada Teresa Seta. 

Sprawa wróciła, bo powiat znów 
wziął się za chodniki w Dębcu. Dodat-
kowo poszerzane są one w miejscach, 
gdzie na łuku drogi mają być zamonto-
wane specjalne barierki. O nie kobieta 
też ma żal. – Obiecali, że zaczną się od 
naszego domu, niestety zamontowali 
dopiero na łuku. To nic nie daje. Au-
ta jesienią i zimą na okrągło wypadają 
tu z drogi i uderzają w domy. Wszyst-
ko powinni otoczyć tymi barierkami – 
twierdzi kobieta. 

Jak informuje Tomasz Rosik, dy-
rektor departamentu infrastruktu-
ry i transportu w Starostwie Powiato-
wym w Lubinie, kolizje w tym miejscu 
były faktycznie wyjątkowo częste. 

– W przeszłości auta wjeżdżające 
do Dębca od strony Tymowej, po naje-
chaniu na brukową kostkę nawierzch-

ni drogi, faktycznie wpadały w poślizg 
i przejeżdżając przez chodnik wjeżdża-
ły na posesję prywatną. Aby zabezpie-
czyć pieszych i mieszkańców, powiat 
podjął więc decyzję o poszerzeniu 
chodnika i budowie bariery ochron-
nej – informuje Tomasz Rosik. 

Realizowana inwestycja nie obej-
muje jednak budowy wjazdu na pose-
sję nr 7, z czym niepogodzona jest Tere-
sa Seta. – Państwo Teresa i Edward Se-
ta posiadają wjazd na posesję, który zo-
stał wykonany przez ZDP w 2006 ro-
ku w czasie budowy chodnika w Dęb-
cu. Później państwo Seta dokonali po-
działu nieruchomości, w wyniku cze-
go powstała nowa działka z dostępem 
do drogi publicznej, lecz nieposiadają-
ca zjazdu – opowiada dyrektor DIT. 

Powiat problemu nie widzi, jed-
nak zjazd musiałby powstać na koszt 
wnioskodawców. – Trzeba by by-

ło w tym celu opracować i uzgodnić 
projekt budowlany, opracować i za-
twierdzić projekt tymczasowej orga-
nizacji ruchu na czas trwania robót, 
otrzymać decyzję o pozwoleniu na 
budowę i poinformować nas, na sie-
dem dni przed rozpoczęciem robót, 
o planowanym rozpoczęciu budowy 
zjazdu – wylicza urzędnik. 

Takie pozwolenie nasi Czytelni-
cy otrzymali od starostwa już rok te-
mu, jednak – jak zapewniają – sami 
nie będą nic budować. – Wyliczyli-
śmy, że kosztowałoby nas to wszyst-
ko około 10 tys. zł. Nie będziemy pła-
cić tyle za budowę zjazdu,  – mówi Te-
resa Seta. 

Jest jednak jeden problem, ustawa 
o drogach publicznych mówi, że każ-
dy właściciel ma wybudować pod-
jazd do swojej posesji.

MARCELINA FALKIEWICZ

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA
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Nie będziemy płacić 
tyle za budowę zjazdu,  
– mówi Teresa Seta 

Inwestycję, której wartość szacuje się na niespełna cztery 
miliony złotych, w całości ma sfinansować lubiński 
przedsiębiorca Dariusz Miłek

Na razie wśród wolontariuszy przeważają panie. 
Potrzeba jeszcze mężczyzn
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Wójt listy pisze...

Bigus woli pisać niż 
rozmawiać
 » Urzędnicy w gminie Rudna 

są ostatnio bardzo zajęci. Na ja-
ki temat nie chcielibyśmy poroz-
mawiać z wójtem, zastępcą czy 
podległym dyrektorem, nigdy 
ich nie ma. Mają za to czas, że-
by pisać. Swoje myśli przelewa-
ją na papier, a potem drukują 
gminny informator. Za pienią-
dze mieszkańców i dla miesz-
kańców, tylko informacje jakby 
trochę nie takie. A mówiąc ści-
ślej – nie do końca zgodne 
z prawdą. 

Wójta Władysława Bigusa moc-
no musiały zaboleć publika-
cje na temat zarobków samo-

rządowców z naszego powiatu. Bolało 
szczególnie, bo choć gmina Rudna jest 
najmniejsza, to wójt i jego zastępca za-
rabiają tam najwięcej. Spore diety dosta-
ją też radni. Informacja jest jawna, ofi -
cjalna i dostępna w urzędowym Biule-
tynie Informacji Publicznej, który gmi-
na sama prowadzi: www.bip.rudna.pl/
content.php?cms_id=541||menu=p14.

Jednak dotąd nikt po nią nie się-
gał. A skoro ktoś się ośmielił, wójt za-
brał głos. Mimo kilkukrotnych prób, 
z dziennikarzami rozmawiać nie chciał. 
Nigdy też nie oddzwonił. Napisał za to 
list. Opublikował go w swojej gaze-
cie „Nowiny Gminne”. Swojej, bo wy-
dawanej przez gminę, czyli opłacanej 
przez mieszkańców. 

Obszerny list to komentarz wszyst-
kich bieżących wydarzeń. To wójt kry-
tykuje, tamtym się dziwi. Jest poruszo-
ny, że ktoś zainteresował się gminą Rud-
na, że ktoś ośmielił się o niej napisać i co 
najgorsze, stanąć z nim w szranki o fotel 
wójta. Bo to przecież jego gmina. 

Podobno równie oburzeni są miesz-
kańcy. Tak przynajmniej pisze wójt. Po-
dobno są zaniepokojeni, że Waldemar 
Latos – konkurent Bigusa – zaczął już 
kampanię i podobno złożyli doniesie-
nie do prokuratury. 

Problem w tym, że sprawdziliśmy. 
I już o tym napisaliśmy. To nie zanie-
pokojeni mieszkańcy, a sam wicewójt 
złożył wspomniane doniesienie. Mówi 
o tym rzecznik prokuratury. Co praw-
da Andrzej Bobrek też jest mieszkań-
cem, ale najbardziej zainteresowanym, 
by władzy nie zmieniać. 

Bądź co bądź, w gazecie wydawanej 
przez gminę dla mieszkańców tej gmi-
ny, wprowadza się ich w błąd. A kto za 
to płaci? Redakcja „Nowin Gminnych” 
to Centrum Kultury w Rudnej, placów-
ka podległa Urzędowi Gminy w Rud-

nej. – To miesięcznik przez nas wyda-
wany – poinformowała nas jedna z pra-
cownic. – Ale o szczegółach trzeba już 
rozmawiać z dyrektorem Bernardem 
Langnerem – słyszymy. 

A pana dyrektora oczywiście dziś nie 
ma. Nie odbiera też komórki. 

Od redakcji: Z wójtem i jego zastęp-
cą próbujemy skontaktować się od trzech 
tygodni. Wciąż bezskutecznie. A szko-
da, bo chętnie poznamy ich stanowisko. 
Nie tylko w tej sprawie. Bieżących tema-
tów z gminy Rudna jest wiele, mieszkań-
cy mają wiele pytań. Tylko gospodarze 
ciągle poza zasięgiem. Wójt powinien 
pamiętać, że wybierany jest przez i dla 
mieszkańców. I to oni rozliczą władzę 
podczas wyborów, które już za dwa mie-
siące. 

MARIOLA SAMOTICHA

Według śledczych, nie ma podstaw do wszczęcia postępowania

Prokuratura odrzuciła 
donos wicewójta
 Przestępstwa nie było, 

a jeśli wójt lub wicewójt 
czują się urażeni, mogą 
pójść do sądu z prywatnym 
aktem oskarżenia – lubińska 
prokuratura odmówiła 
wszczęcia postępowania 
w sprawie rzekomego 
naruszenia prawa przez 
kandydata na wójta 
w gminie Rudna Waldemara 
Latosa. Doniesienie w tej 
sprawie złożył wicewójt 
Andrzej Bobrek, twierdząc, 
że Latos naraził jego 
i obecnego wójta 
Władysława Bigusa na 
utratę zaufania wśród 
mieszkańców. 

Chodziło o list otwarty, 
który Latos wysłał do miesz-
kańców. Napisał w nim, że 
będzie ubiegał się o fotel wój-
ta gminy Rudna i o tym, co 
chciałby zrobić – znieść po-
datki dla małych przedsię-
biorców, wprowadzić bezpłat-
ną komunikację z Lubinem 
oraz zlikwidować funkcję wi-
cewójta. Tym bardziej, że jak 
wskazał, opłacenie pensji wi-
cewójta to dla urzędu spory 
wydatek. 

Ostatni z argumentów 
prawdopodobnie przeważył, 
bo właśnie wicewójt Bobrek 
złożył doniesienie do proku-
ratury. W swoim i wójta imie-
niu, choć na łamach „Nowin 
Gminnych” wójt Bigus za-
pewnia, że na skargę do pro-
kuratury poszli „zaniepokoje-
ni mieszkańcy”.  

Śledczy zbadali sprawę 
i uznali, że nie ma podstaw 
do wszczęcia postępowania. – 
Prokurator stwierdził, że treść 
listu w żadnej mierze nie od-
nosi się do działalności wójta 
gminy w zakresie znieważa-

nia go. Brak jest interesu spo-
łecznego w ściganiu z urzędu 
przestępstwa, które jest prze-
stępstwem ściganym z po-
wództwa prywatnego – tłu-
maczy Liliana Łukasiewicz, 
rzecznik Prokuratury Okręgo-
wej w Legnicy. – Oznacza to, 
że jeśli wójt lub wicewójt czu-
ją się urażeni, mogą złożyć do 
sądu prywatny akt oskarżenia 
– zaznacza. 

W doniesieniu wicewójt 
Bobrek wskazał też, że swo-
im listem Latos rzekomo na-
ruszył zapisy kodeksu wy-
borczego. Jego zdaniem list 
był elementem kampanii wy-
borczej, przed rozpoczęciem 
kampanii. – Żaden z przepi-
sów kodeksu wyborczego nie 
jest zagrożony sankcją karną. 
Nie jest traktowany jako prze-
stępstwo ani wykroczenie, 
zatem rozpatrywanie tego nie 
należy do prokuratury – ko-
mentuje Liliana Łukasiewicz. 

 MARIOLA SAMOTICHA

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA
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Wójta Władysława Bigusa mocno musiały zaboleć 
publikacje na temat zarobków samorządowców 
z naszego powiatu. Bolało szczególnie, bo choć 
gmina Rudna jest najmniejsza, to wójt i jego 
zastępca zarabiają tam najwięcej

Wicewójt Andrzej 
Bobrek złożył 
doniesienie do 
prokuratury

Podliczyliśmy kolejnych 23 radnych

Ile zarabiają w powiecie
  Były już gminy Rudna, 

Ścinawa i wiejska Lubin, 
było też miasto, teraz 
przyszedł czas na powiat – 
zaglądamy do portfeli 
radnych powiatu 
lubińskiego, by sprawdzić, 
jak wysoką dietę otrzymuje 
każdy z nich. Tym samym 
kończymy cykl publikacji na 
temat zarobków rajców 
z całym naszym regionie.

Powiatem lubińskim kie-
ruje 23 radnych, a dokładnie 
22 oraz starosta Adam Myr-

da, który na to stanowisko 
został wskazany przez kole-
gów radnych.

Przewodniczącym ra-
dy powiatu jest Krystian 
Kosztyła, zatrudniony 
w MPWiK. Jako szef gre-
mium otrzymuje najwyższą 
dietę. W ubiegłym roku za-
robił ponad 21 tys. zł, czyli 
1,8 tys. zł miesięcznie. Prze-
wodniczący ma dwoje za-
stępców: Małgorzatę Życz-
kowską-Czesak, dawniej 
szefową na Wzgórzu Zam-
kowym, teraz w CK Muza 

oraz Jerzego Szafrańca, dy-
rektora klubu MKS Zagłę-
bie Lubin. W ubiegłym ro-
ku oboje otrzymali ponad 
13 tys. zł diety, czyli około 1 
tys. zł miesięcznie.

Diety pozostałych rad-
nych kształtują się w za-
leżności od tego, w ilu ko-
misjach zasiadają, czy nie 
opuszczają posiedzeń rady. 

Damian Stawikowski, 
szef RTBS, zarobił około 17 
tys. zł (1,4 tys. zł miesięcz-
nie). Około 14 tys. zł (1,1 tys. 
zł) otrzymali: Paweł Dec, 

prezes spółdzielni mieszka-
niowej, Joanna Piękna, dy-
rektor SP 14, Jadwiga Mu-
siał, dyrektor Przedszkola 
nr 10 oraz Jacek Ilnicki (pro-
wadzi własną działalność).

Nieco mniej, 11-13 tys. 
zł, czyli około 1 tys. zł mie-
sięcznie, otrzymali: lekarz 
Roman Koronowski, wi-
ceprezes MPWiK Tadeusz 
Kielan, dawniej rzecznik 
prezydenta Lubina, a dziś 
dyrektor Europejskiej Sto-
licy Kultury Wrocław 2016 
Krzysztof Maj, urzędnik 

Kasper Nowak oraz dyrek-
tor CK w Rudnej Bernard 
Langner. 

Pozostali radni zarobili 
odpowiednio: Ryszard Ka-
bat zatrudniony w KGHM 
– 10718,95 zł, Krzysztof 
Kubów – Inova – 10066,98 
zł, emeryt Władysław Si-
wak – 9994,66 zł, lekarka 
Elżbieta Gruszczyńska – 
9994,65 zł, lekarz Leszek 
Szklarz – 9415,25 zł, eme-
ryt Leopold Marchewka 
– 8688,00 zł, Małgorza-
ta Drygas-Majka, zastępca 

kierownika legnickiej przy-
chodni MCZ – 8618,58 zł. 

Najmniej otrzymał Ta-
deusz Maćkała – do nie-
dawna zasiadający z za-
rządzie Legnickiej Specjal-
nej Strefy Ekonomicznej. 
W ubiegłym roku otrzy-
mał 8546,16 zł diety. 

Dodajmy, że teksty po-
wstał w oparciu o oświad-
czenia majątkowe radnych 
opublikowane w Biuletynie 
Informacji Publicznej.

MARIOLA SAMOTICHA
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Do serca przytul psa 

Pani Zosia jest zrozpaczona. Już prawie miesiąc szuka swojego 
psa, Juniora (fot. 1). – Zostawiłam go na chwilę pod świetlicą 
wiejską w Osieku i dosłownie rozpłynął się w powietrzu. Może 
ktoś go ukradł, a może biega po Lubinie? Proszę, pomóżcie go 
znaleźć, bo spać w nocy nie mogę – prosi kobieta.
Pani Zosia bardzo tęskni za swoim pupilem. Odkąd zaginął 18 
sierpnia, nie przestaje go szukać. Jednak Junior przepadł jak ka-
mień w wodę. 
Jeśli ktoś rozpoznaje zwierzę na fotografii, i widział je ostatnio, 
proszony jest o kontakt z panią Zosią pod numerem 665 563 
764.  
Natomiast nowego domu potrzebują cztery pieski. Pierwszy to 
2-letni mieszaniec (fot. 2), który został znaleziony na ulicy Księ-
cia Ludwika. Drugi psiak (fot. 3), bardzo młody, błąkał się w oko-
licach Galerii Cuprum Arena. Kolejny to dorosły ratlerek (fot. 4). 
Gdy go znaleziono na ulicy Bankowej, miał na sobie szelki, praw-
dopodobnie więc ma właściciela, który go szuka.
Jest jeszcze kilkumiesięczna suczka mieszaniec labradora 
(fot. 5). Bardzo wesoła psina, która lgnie do ludzi. Została znale-
ziona na drodze krajowej nr 3.
Jeśli ktoś chce przygarnąć któregoś z psów, powinien zadzwonić 
pod numer: 695 031 515 lub 695 451 515 w godz. 9-18. Uwaga, 
weterynarz nie odpowiada na SMS-y.  WOJCIECH NIEDZIELSKI

Pani Zosia jest zrozpaczona. Już prawie miesiąc szuka swojego 

Jednego szukają, cztery 
inne potrzebują domu
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Nawet w 24 godziny!

szybko i uczciwie

  801 700 123*

reklama

Historyczna Pocztówka (45)

Tak prezentowała się obecna ul. M. Skłodowskiej-Curie (Polkwitzerstrasse) u wylotu z miasta, która od zakrętu koło cmentarza nazywana już była Polkwit-
zer Chaussee (szosa polkowicka). Jak widać nie jest ona po lewej stronie zabudowana. W głębi po lewej w oddali widoczna zabudowa szpitala (obecny 
KGHM). W panoramie trzy charakterystyczne punkty, patrząc od lewej: komin ciepłowni, następnie strzelista wieża szpitalnego kościółka i na koniec cha-
rakterystyczna bryła dyrekcji szpitala dla nerwowo oraz psychicznie chorych (Biuro Zarządu KGHM). Budynek na pierwszym planie po prawej stronie istnie-
je do chwili obecnej. Przez długi czas mieściła się w nim znana starszym mieszkańcom Lubina restauracja „Stylowa”, popularnie nazywana „Pod trupkiem”.

Wydawca: Graph. Verl. Anst. 
G.m.b.H., Breslau
Data stempla pocztowego: 
19.12.[19]18
Korespondencja w języku 
niemieckim, niedatowana

Pierwsza wzmianka o miejscowości 
Skladovici pochodzi z bulli papieża 
Klemensa IV, z 1267 roku. Nazwa 
miejscowości jest typu patronimiczne-
go, czyli pochodzącą od człowieka, 
którego imię, przezwisko lub nazwa 
zawodu tkwi w nazwie miejscowej. 
W tym przypadku, najprawdopodob-
niej wywodzi się od nazwiska osoby 
Skład. Wraz z napływem osadników 
niemieckich na Śląsk rozpoczęło się 
stopniowe zniemczanie nazw miejsco-
wości. Zmieniała się również nazwa 
Składowic: Czobgerdorff (1358), Czo-
begerdorff (1388), Czabgendorff 
(1410), Zobgerdorf, Ziebendorf.
 Niewiele wiemy o najdawniejszych 
dziejach miejscowości. Wiadomo, iż 
w XVI wieku wieś znajdowała się 
w posiadaniu rodziny von Nostitz. Na-
stępnie od początków XVII wieku na-
leżała do rodu von Haugwitz.
 Najpiękniejsza karta historii miej-
scowości związana jest z osobą wybit-

nego uczonego, lekarza, historyka, 
przyrodnika oraz filozofa – Jana Jon-
stona. Urodził się w 1603 roku w Sza-
motułach (stąd często nazywany by-
wa Janem z Szamotuł), w rodzinie 
szkockiego emigranta. Przez wiele lat 
był nadwornym lekarzem wojewody, 
księcia Bogusława Leszczyńskiego.
 W 1656 roku, uciekając przed prze-
śladowaniami religijnymi oraz znisz-
czeniami wojennymi w wyniku 
szwedzkiego potopu, opuścił ukocha-
ne Leszno i przeniósł się do Składowic, 
które kupił jeszcze w listopadzie 1652 

roku od Gotfryda von Haugwitz. Tu-
taj w zaciszu pałacowych komnat, 
w Cibeniacum, bo tak z łaciny nazy-
wał Składowice, powstały liczne dzie-
ła z zakresu historii, medycyny i bota-
niki. Przez cały, prawie dwudziestolet-
ni, pobyt w Składowicach Jonston 
utrzymywał bliski kontakt z legnickim 
dworem książęcym oraz uczonymi 
z Danii, Anglii, Szkocji, Holandii, a na-
wet z dalekiej Hiszpanii. Zmarł 8 
czerwca 1675 roku i zgodnie z ostat-

nią wolą został pochowany w Lesznie.
 Renesansowy pałac z XVI w. do 
1870 roku był w posiadaniu rodziny 
von Rothenbach, a następnie von Me-
ier. Kilkukrotnie remontowany i prze-
budowywany w XIX i XX wieku zatra-
cił swój pierwotny wygląd. Z pierwot-
nego założenia zachował się jedynie 
zarys rzutu przyziemia i fragmenty 
murów. W głównej sali zachowały się 
częściowo sztukatorskie dekoracje 
o motywach roślinnych oraz figural-
nych. 
W latach siedemdziesiątych XX wieku 
mieściła się tutaj izba pamięci poświę-
cona Jonstonowi. Obecnie opuszczo-
ny i ogólnie zaniedbany budynek jest 
w stanie zaawansowanej ruiny. Szko-
da, że obecny prywatny właściciel 
obiektu nie poczynił pokładanych 
w nim nadziei na przywrócenie pała-
cowi dawnej świetności, ale to nieste-
ty wymaga poważnych funduszy 
i anielskiej cierpliwości. 
Tekst , foto i grafika Henryk Rusewicz

dane wydawnicze:

Ciekawy zabytek (45)
Pałac w Składowicach

ul. M. Skłodowskiej-Curie – Polkwitzerstrasse (później Hindenburgstrasse)

Lokalizacja: SKŁADOWICE – gm. Lubin
DANE GPS: 51°26′N 16°16′E

Jan Jonston 1603 - 1675

Fragment dekoracji fasety przysufitowej (listwa łącząca strop ze ścianami)

Główne wejście do pałacu
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THC Jeżyce – Plantator 6:8 

składy 

THC Jeżyce: Krzysztof Pajęcki – Wojciech Ko-
walczyk, Emil Babij, Paweł Rogala, Grzegorz 
Wiatrowski, Arkadiusz Zieliński, Adrian Rossa, 
Artur Surmacz

Plantator: Piotr Kulinski, Kamil Gwóźdź – 
Grzegorz Kuchna, Tomasz Chwedoruk, Paweł 
Oczkowski, Adam Mikoś, Wojciech Moździerz, 
Piotr Oczkowski, Przemysław Czerniak, Tomasz 
Ryniec, Jarosław Gambal

THC Jeżyce
Kapitan: Marek Leśniewski

THC Jeżyce są pierwszym w historii mistrzem Lu-
bina piłki nożnej sześcioosobowej Playarena Lu-
bin.pl. Historyczny tytuł mistrzowski wywalczyli 
w sezonie 2009/2010. W ogólnopolskich fina-
łach w 2010 roku reprezentowali Lubin, a rok 
później występowali w półfinałach. THC Jeżyce 
w sezonie 2012/2013 przechodziły poważne problemy, przez co na półto-
ra roku znikli z lubińskiej mapy Playarena. W sezonie 2014/2015 powrócili 
do rozgrywek w niezmienionym składzie i zapowiadają walkę o najwyższe 
cele. Pierwszy etap reaktywacji został wykonany: awans do 1. ligi

PROmilky Way – Klan Urwisów 8:8 

składy 

PROmilky Way: Kamil Dziedzic – Piotr 
Fortuna, Wiktor Mizieliński, Bartosz Sawicki, 
Damian Stachura, Andrzej Laskowski, Krzysztof 
Kujawa, Karol Kowalczyk, Piotr Piróg, Borys 
Leśniak

Klan Urwisów: Adam Iłowski, Mariusz Sobuś, 
Grzegorz Jach, Wojciech Czukiewski, Paweł 
Bekacz, Marek Staniak, Henryk Walasek, 
Tomasz Stanisławski, Paweł Gniewek

PROmilky Way
Kapitan:  Krzysztof Kujawa

PROmilky Way w lidze Playarena Lubin.pl wy-
stępują od sezonu 2010/2011. Zespół posia-
da osobowość prawną stowarzyszenia kultu-
ry fizycznej – LKS PROmilky Way Lubin. Pro-
mile reprezentowały Lubin w 2012 roku na 
ogólnopolskich finałach Mistrzostw Polski, 
gdzie doszli aż do ćwierćfinału. PROmilky nie-
jednokrotnie wygrywały konkurs na najlepszą stronę drużyny 
w serwisie Playarena.pl. Pod nieobecność Krzysztofa Kujawy obo-
wiązki kapitana pełni Bartosz Sawicki. 

Klan Urwisów
Kapitan: Robert Czukiewski

Drużyna przystąpiła do rozgrywek Playarena 
Lubin.pl w sezonie 2013/2014. Zespół zaliczył 
kiepski start i postanowił się wzmocnić zawod-
nikami znanymi w środowisku ligowym. Do 
drużyny dołączyło kilku graczy dawniej wystę-
pujących w Forsie Przylesie. Pierwszym kapita-
nem drużyny był Wojciech Czukiewski, a jego 
następcą został wybrany Robert Czukiewski. Drużyna Klanu Urwisów 
w sezonie 2013/2014 zajęła miejsce premiowane awansem do 1. ligi 
Playarena Lubin.pl. Jako beniaminek Urwisy chcą wywalczyć prze-
pustkę na półfinały Mistrzostw Polski.

O meczu:
Mecz był wyrównany od początku i ciężko było 
wskazać faworyta. O końcowym wyniku spotka-
nia zadecydowały ostatnie minuty. Wtedy to za-
wodnicy Plantatora zachowali więcej zimnej krwi 
i pewnie wypunktowali THC Jeżyce. Spotkanie 
1. ligi Playarena Lubin.pl między Plantatorem 
a THC Jeżyce zakończyło się wynikiem 8:6. Dla ze-
społu THC była to pierwsza porażka od 16 spo-
tkań.

Rozmowa po meczu:
3 PYTANIA DO MARKA LEŚNIEWSKIEGO 
Z THC JEŻYCE
*Co się stało, że THC postanowiło powrócić 
do rozgrywek Playarena Lubin.pl?
– Sam nie wiem, czemu wróciliśmy. Ale myślę, 
że po to, aby grać i rywalizować z innymi dru-
żynami o tytuł najlepszej ekipy w naszym mie-
ście.

*Jak oceniasz poziom lubińskich rozgrywek 
Playarena Lubin.pl kiedyś, a dziś?
– Obecny poziom rozgrywek Playarena Lubin.
pl jest silniejszy od tego, kiedy ostatni raz grali-
śmy w lidze. Do rozgrywek doszło wiele no-
wych zespołów, a drużyny, z którymi było dane 
nam rywalizować, zgrały się i również podnio-
sły swój poziom.

*Jaki jest cel THC na ten sezon?
– Pierwszy cel wykonany, czyli awans do 1. ligi. 
Teraz pozostało nam uzyskać miejsce w lidze 
dające awans na półfinały Mistrzostw Polski.

Plantator
Kapitan: Grzegorz Kuchna

Do rozgrywek lubińskiej ligi dołączyli w sezo-
nie 2012/2013. Założycielem zespołu był 
Norbert Biały, który przez długi czas był także 
kapitanem. W poprzednim sezonie stery prze-
jął Grzesiek Kuchna.  Plantator dostał propo-
zycję awansu do 1. ligi Playarena Lubin.pl 
w poprzednim sezonie, jednak odmówili. Drużyna zdominowała roz-
grywki 2. ligi i pewnie awansowała z 1. miejsca w tabeli, ustanawiając 
nowy rekord zdobytych punktów w ciągu jednego sezonu. Plantator 
na swoim koncie uzbierał 150 punktów!

O meczu:
Spotkanie było bardzo wyrównane, jednak na 
przerwę w lepszych humorach schodziły Promile, 
bowiem prowadziły 6:4. Po zmianie stron w eki-
pie dowodzonej przez duet Kujawa – Sawicki coś 
się zacięło, a do głosu zaczęły dochodzić Urwisy. 
Końcówka spotkania to ataki obu ekip. Mecz osta-
tecznie zakończył się remisem 8:8 i obie drużyny 
na swoje konto dopisały po punkcie. 

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO BARTOSZA SAWICKIE-
GO Z PROMILKY WAY:
*Co możesz powiedzieć o meczu z Klanem 
Urwisów?
– Straciliśmy 3 punkty na własne życzenie. Wy-
daje mi się, że byliśmy lepsi. Klan Urwisów za-
skoczył nas negatywnie, bo spodziewaliśmy się 
czegoś więcej, jak na lidera przystało. Może 
w drugiej połowie za bardzo ich zlekceważyli-
śmy i to przyczyniło się do podziału punktów.
*W waszej drużynie zadebiutował nowy bram-
karz, czy to kolejny transfer do PROmilky Way?
– Kamil Dziedzic wspomógł nas, bo nasz etatowy 
bramkarz odpoczywał na urlopie. Jednak póki Ka-
mil nie reaktywuje Rosyjskiej Ruletki, a nasz Pio-
trek nie będzie mógł grać, to z miłą chęcią będzie-
my korzystać z usług tego człowieka.
*4 punkty w 3 meczach to dobry prognostyk 
dla was?
– Naszym celem było mieć w tej chwili mini-
mum 7 punktów. Jest drobna różnica i myślę, 
że z każdym meczem będziemy się rozkręcali 
coraz bardziej. Trzeba się cieszyć z tego co jest.

 Na boisku przy ul. Skolimowskiej THC Jeżyce podejmowało ekipę Plantatora. Po bardzo dobrym widowisku piłkarskim, 3 punkty powędrowały na konto 
gości. Plantator okazał się minimalnie lepszy od THC, wygrywając 8:6.

  Na boisku znajdującym się na osiedlu Małomice, PROmilky Way podejmowały lidera 1. ligi Playarena Lubin.pl – Klan Urwisów. Świetny mecz zakończył 
się remisem 8:8, a oba zespoły podzieliły się punktami.



Piłkarze i piłkarki zaprezentowali się przed lubinianami 

Dzień otwarty w hali
 » 15 tysięcy osób, w tym piłkarze 

i piłkarki MKS Zagłębia Lubin uczest-
niczyło w dniu otwartym nowej hali. 
Oprócz przyjrzenia się salom konfe-
rencyjnym i VIP, szatniom sportow-
ców, salom do squash czy siłowni, na 
lubinian czekały także prezentacje 
lubińskich drużyn i koncert gwiazdy 
muzyki reggae – Mesajah.

Jeżdżąc po całej Polsce słyszymy same po-
chwały na temat tej pięknej hali. Gra się 
tutaj naprawdę rewelacyjnie. Na mecze 

przychodzi ponadto coraz więcej ludzi, a jak 
wiadomo, kibice są zawsze naszym ósmym 
zawodnikiem. Mam nadzieję, że takimi wy-
stąpieniami będziemy zarażać młode poko-
lenie sportową pasją, dzięki czemu większość 
dzieciaków zrezygnuje z komputerów na 
rzecz sportu – liczy skrzydłowa KGHM Me-
traco Zagłębia Lubin Agnieszka Jochymek, 
która podczas dnia otwartego obchodziła 
także swoje urodziny.

Hala do gustu przypadła także trenerce lu-
bińskich szczypiornistek, Bożenie Karkut. – 
Każdy początek sezonu powoduje dreszczyk 
emocji. W tym roku szczególnie. Mam tu 
na myśli nową halę. To chyba ona wpra-
wia nas w największe rozemocjonowa-
nie – przyznaje szkoleniowiec.

Po sportowcach na scenie pojawi-
li się muzycy z zespołu Handband, 
twórcy hymnu MKS Zagłębia Lu-
bin. Całość zakończyła się koncer-
tem Mesajah, na którym pod sceną 
i na trybunach bawiło się kilka ty-
sięcy mieszkańców naszego miasta.

– Frekwencja była imponująca. 
Spodziewaliśmy się, że zaintereso-
wanie będzie duże, ale nie aż tak – 
przyznał podczas koncertu Mesajah 
prezes RCS Piotr Midziak. – Dlatego 
wielki ukłon dla pana prezydenta, któ-

ry zdecydował się wybudować halę w tym 
miejscu. Teraz nikt nie powinien mieć wąt-
pliwości, że ten obiekt jest potrzebny i wspa-
niały – dodaje prezes RCS.

MARCELINA FALKIEWICZ
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Wakacyjna Szkółka Rugby Tag

Marzą o rugby 
 » Dobra zabawa 

i zdrowa sportowa ry-
walizacja – w takim 
klimacie odbyły się za-
jęcia kończące Waka-
cyjną Szkółkę Rugby 
Tag, którą przygoto-
wał miejscowy klub 
Miedziowi Lubin. Dzie-
ci wraz z rodzicami i in-
struktorami tej dyscy-
pliny sportu, spędziły 
prawie cały dzień na 
stadionie RCS.

Odbyły się zabawy 
i konkursy, a na ko-
niec mecz w formie 

bezkontaktowej rywaliza-
cji, polegającej głównie na 
odczepianiu kolorowych 
rzepów zawodnikom dru-
żyny przeciwnej. Rugby 
Tag odniosło sukces. Przez 
dwa miesiące, instruktorzy 
z klubu Miedziowi Lubin 
przekazywali podstawy te-
go sportu młodym miesz-

kańcom naszego miasta. Jak 
przyznał prezes miejscowej 
drużyny, dzieci poczyniły 
ogromny postęp. 

– Bardzo duże. Jest spory 
progres, co było widać pod-
czas meczu wewnętrzne-
go. Wyglądało to tak, jakby 
robili to od zawsze. Bardzo 
szybko nauczyli się zasad 
rugby i mamy nadzieję, że 
to nie jest koniec tej przygo-
dy – mówi Robert Warecki, 
prezes Miedziowych Lubin.

Rugbyści mają plan 
stworzenia stałej sekcji dla 
najmłodszych adeptów te-
go sportu. – Chcielibyśmy, 
aby w każdej szkole by-
ło rugby. Wtedy mogliby-
śmy stworzyć nawet ligę 
międzyszkolną. To są na 
chwilę obecną marzenia, 
ale liczę na to, że się speł-
nią – puentuje szef miejsco-
wego klubu.

MARIUSZ BABICZ
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800 zdobywców 
szczytów
– Kochajcie polskie góry – powtarza 
Janusz Sapa, redaktor naczelny mie-
sięcznika „Wciąż Wędrujemy”. 80 
osób pojawiło się w sali konferen-
cyjnej hali RCS, gdzie odbyło się 
uhonorowanie nowych Zdobywców 
Korony Gór Polski, a także wyróż-
niono piechurów, którzy dokonali 
tego wyczynu kolejny raz z rzędu. 
Wśród nich byli także lubinianie.
Takie spotkanie organizowane jest 
tylko dwa razy w roku. W Lubinie 
zdobywcy Korony Gór Polski z całe-
go kraju spotkali się po raz pierw-
szy. – Koronowane są osoby, które 
zdobyły dwadzieścia osiem najwyż-
szych szczytów naszego kraju. Cie-
szymy się niezmiernie, że taka uro-
czystość odbywa się w Lubinie. 
Zwłaszcza, że mamy wspaniałe wa-
runki ku temu, aby ci nowi zdobyw-
cy, chwalili się później rodzinom 
i klubom z różnych miast, że w no-
wej hali widowiskowo-sportowej 
w naszym mieście, otrzymali te wy-
sokie odznaczenia – przyznaje Piotr 
Socha, prezes STP Wędrowiec.
55 nowych zdobywców Korony Gór 
Polski zostało oficjalnie przyjętych 
w to zaszczytne grono. Pasowania 
dokonano ciupagą koronacyjną 
ufundowaną przez dziewięciokrot-
nego zdobywcę KGP, Jana Suchec-
kiego z Lubina. 
Po uroczystościach koronacyjnych 
w miejscowej hali widowiskowo-
-sportowej, liczba Zdobywców Ko-
rony Gór Polski to 837 osób. 
 MISZ

Podpisał kontrakt

Lubinianin 
w Queens Park Rangers
 Młody piłkarz Bartosz 

Zynek realizuje swoje 
piłkarskie marzenie na 
Wyspach Brytyjskich. Od 
jakiegoś czasu uczęszcza na 
treningi Akademii Chelsea 
London. Ostatnio podpisał 
kontrakt z Queens Park 
Rangers.

Jakiś czas temu Zynek wy-
stąpił w sparingu przeciwko 
Arsenal London. Trener Aka-
demii Queens Park Rangers 

nie miał żadnych wątpliwo-
ści. Dobra postawa 12-letnie-
go lubinianina przekonała go 
do tego, że Bartek powinien 
reprezentować właśnie jego 
drużynę. 

– Syn przeszedł testy 
sprawnościowe i medyczne. 
Wszystko wyszło na tip top 
i już w barwach QPR ma za 

sobą mecz przeciwko Aka-
demii Brighton – mówi Woj-
ciech Zynek, tato Bartosza.

MARIUSZ BABICZ

Bartosz Zynek realizuje swoje piłkarskie 
marzenie na Wyspach Brytyjskich
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Na koniec rozegrano mecz w formie bezkontaktowej 
rywalizacji, polegającej głównie na odczepianiu kolo-
rowych rzepów zawodnikom drużyny przeciwnej
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